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Numër pojedynczy kosztuje 3 centów. 


Od administracji. 
Szanownych prenumezantów naszych 


zapraszamy do wczesnego nadesłania. pre- 
numeraty na trzeci kwartał 1572. " 


Cena, prenumeraty na Gazete Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. ji: 


przesyłką pocztuwa wraz, « yLy 
* godnikiem Niedzielnym ;* i 


Z 


rocznie 20 złr. — tt. 
półrocznie . 10.» © s. 
kwartalnie ... Bo as w 
miesięcznie i di, TO 


Ktoby z panów prenumeratorów Ży- 
czył sohig oprócz jednego, egzempiąrza 
„Tygodnika Niedzielnego przy „Wazecie 
Narodowej'* jeszcze * drugi" lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, 1 
otrzymywać będzie pod usobnym adresem. 

W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dziełnego:* "" ! 


rocznie - 15 zm — 0. 
półręcznie , A 111411 50m 
kwartalnie. ; MIENIEM 
miesięcznie sk Jasik! 30 » 


Równocześnie z przedpłatą na ,Ga- 
zeętę Narodową* przysyłać można : przed- 
plata: y sidoż re m mag ob 
ha ozasopismo niemieckie Wande- 
rer: rocznie 20 złr., półrocznie 10. złr,, 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct. 

W Administracji „Gazety Narodowej" 
mozna, także nabyć pojedyncze numera te- 
go czasopisma po 6 centów, -m 

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, .i trzykroć taniej przesyłać mo- 
¿na przenumeratę Za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. ji 
A 
Telegramy Gazety Narodowej. 

(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) © SADIEN Y 


Wiedeń dnia 14. czerwca. Wczo- 
raj wieczór odbyło się posiedzenie Wy- 
działu konstytucyjnego. Sprawozdawca D e- 


4191654 


„Do niemieckich monarchó wi nie- 
mieckiego narodu, list otwarty. 


- Pod tym tytułem wyszła niedawno, W 
Lipsku drukowana broszurka, a “co najwa- 
Żniejsze, napisana przez Niemca w 
obronie uciśnionych Polaków. 
(Leipzig. Druck von Metzger und Wittig.) 

Autor chociaż się nie podpisał ua tym 
Offener Brief an die deutschen Fursten und 
das deutsche Volk, wyraźnie jednak zdradza 
wyznanie religijne protestanckie: To 
podnosi jeszcze więcej bezstronność a zatem. 
wartość tego pisma. 

Przytaczam z niego ważniejsze ustępy, 
ocenienie bowiem tego głosu pochodzącego 
ze zdrowego umysłu izacnej du- 
szy byłoby zbytecznem. Myśl autora jaśnie- 
je jak bryłant na tle tego tłumu  pseudo- 
cywilizowanych, upadłych pysznych duchów. 

"Wiek właśnie upłynął od czasu, W ET 
rym pozbawiony został samoistności nari l, 
co na licznych polach bitwy najsziachetniej 
szą krew swoją przelewał w walce Z Tata- 
rami i Turkami za całą Europe a SZCZE” 
gólnie za Niemcy. | 

„Niezliczonemi przeciw narodowi pol- 
skiemu zarzutami starano się usprawiedliwić 
czyn niesłychany. Ale wszystkie zarzuty mo- 
gły fakt rozbioru Polski chyba ze. stanowi- 
ska polityków Heglowskiej szkoły jako ko- 
nieczną potrzebę przedstawić. Każdy zaś 
prawy chrześcianin, każdy uczciwy człowiek 
a nawet głębiej patrzący polityk musiał i 
dotąd musi wyznać, że powszechne dzieje 
najpóźniejszych wieków okażą rozbiór Polski 
jako dowód: do jakiego stopnia moralność 
upadła w XVIII wieku: a razem przypo- 
mną, iż ten gwałt dokonany ukrywał w ło- 
nie swojem nasienie, z którego tylko ciężkie 
klęski wyrość mogły. j 

„Można państwo zburzyć; SIE T 
bezkarnie zupełne wytępienie narodu nie 
można. Prześladowani będą wtedy w ni- 
SZCZACY sposób oddziaływać Przeciw Erin 
oprawcom , jak tego dowodzi dostatecz- 
nie historja Meksyka. . 

„W naszym wieka oświaty, próbują, wę. 
dług nowej metody usunąć ludy z wi. 
downi europejskiej i WynISZCZYyć; Daza sie 
ona: wytępieniem vuJC2yS:e80 Je- 
zyka! A znaleźć ma zastosowanie także do 
Polaków. Boleśniejszego i bardziej niechrze- 
ściańskiego okrucieństwa nad nieszczęśliwym 
narodem wynaleźć niepodobna. 


We Lwowie, Sobota dnia 15, Czerwca 1872. 


| 


| Habsburgów i 


¡; Sklego utrzymanie 


mel odczytuje sprawozdanie v galicyjskiej 
rezolucji; podnosi W niem, że: większość 
tylko ze wstrętem (Widerstreben) i W 


wolni; przychyla się wreszcie do «zapro- 
ponowanych koncesyj. : e 

Herbst zgłasza wotum mniejsza 
ści, przyznające ustawodawstwo - o' opie” 
kach sejmowi galicyjskiemu, a ustiwające 
przyrzeczoną na przyszłość rewizję ry: 
czałtu rocznego, 

Qisk ra obwiadcza, 12 będzie gto 


towi, i zapowiada wotum” mniejszości, iż 
galicyjska rezolucja dopiero wtedy ma 
wejść w. życie, gdy w Austrji zaprowa- 
dzone będą bezpośrednie wybory. 

Fax, Pickert, Zyblikiewicz 
zastrzegają” sobie, iż w pełnej Tzbie od- 
mienne wnioski stawiać będą, 

Tinti zgłasza wotum  mpiejszości, 
iż ustawodastwo o: uniwersytetach: Bienia 
należeć do: sejmu galicyjskiego. | 
o" Qorenini zapowiada. wniosek przej- 
ścia do porządku dzióniego. 0 «w 

Potem petycje. y hezposreduie Wyr 
bory odesłane. do rządu a zawezwaniem 
przedłożenia wniosku pray ponownem zë- 
braniu się Izby. * Petycję  Austrjaków z 
Konstantynopola o reprezentację w, Rądzie 
państwa przekazano rządowi do uwzgłę: 
dnienia przy układaniu projektu ustawy 
o bezpośrednich wyborach. ' 
virs Odessa d. 13. czerwca. W skutek 
wybuchu cholery w potudniowo-zachodnich 
prowincjach moskiewskich , zaprowadzono w 
Konstantynopolu i u ujścia Dunaju dzie» 
sięciodniową kwarantannę. © i ; 


Lwów d. 15, Azet 


(Sprawa ugody galicyjskiej, — Do sprawy 
polskiego handlu ksiegarskiego.) 2 V7 O O0 T 


Nienawiść całego a całego obozu cen- 
tralistów do ugody z Galicja, i do wszelkiej 


jawiła na ostatniem posiedzeniu komisji kon- 


į stytucyjnej, że nie rozumiemy: na jakiej pod- 
i stawie, z jakiem sumieniem politycznem może 


rząd obstawać przy swem kategorycznie za- 
powiedzianem postanowieniu, iż przedłoży e- 
laborat sejmowi galicyjskiemu do zaopinio- 


' wania. Jeżeli centraliści w elaboracie swoim 


„Utrzymują wprawdzie, że tu  chodżi 
tylko o przygotowanie Polaków do przyjęcia 
cywilizacji; ale w takie sofizmata nie wierzą 
nawet wynalazcy. ' 

„Przez rządzące domy Romanowów, 
n Hohenzollernów zapewnionem 
| było Polakom w aktach kongresu ` wiedeń- 
ds ich aiki” jezyka. 
l ses2 ich tradycyjnych, dziedzicznych 
de Wd! i obyczajów. Postępowanie z Po- 

„ami moskiewskich mężów stanu, ci sami 
poas id ostatniem polskiem puwsta- 
cyjnej aaa: na się na drodze konstytu- 
sunki w Gali oi: la naprawić dawne złe sto- 
mieckiego grozi, ale kanclerz państwa Nie: 
(sarstwa ię e ye w interesie Če- 
wać chce Polaków „Łady gerona” 

„Nie wiemy cz ) 4 
czywista, czy tylko Pi o 
ma pałę a, "o Biome 
przypuścić, ze on zamierza ży wy MER 6d 
posiadający od'siedmiu wieków 
literaturę, zabić duchowo j e- 
dnym pociągiem pióra, kilku 
postanowieniami i wymazać go 
z szeregu żyjących. 

„Nie możemy przeto, w tej ważnej pol- 
skiej sprawie, pozostać bez odwołania się do 
serca, uczucia, rozsądku i su- 
mienia niemieckich monarchów i niemie- 
ckiego narodu; tem bardziej gdy widzimy 
jak codzienna prasa zapala się aż do $le- 
pej wściekłości przeciwko Polakom, na- 
wet w samym Poznaniu ! zd 

„Pytamy: jestże to zbrodnią, gdy naro 
kocha swoją historję, swoją religię, SWó] Je 
zyk? Jestże co o A do phy- 

©, jak przywiązanie do Ojczyzny 
Eo Mt w Czyliż całe p war RA 
cieszyły się, dowiedziawszy Się, ZE W Dla 
żvją j i e niemieckie? Dla 
ad fa Jezyk o wierność w Polakach, 
0 ore, 0 
rc dE ‘past i Niemieckiego, POCzy- 

é im za zbrodnię i 1 
Pn krwi przelewanej za Niemców 
we wstrętnej dla nich walce z | E 
mająż Polscy być pozbawionym: rownyć 
praw z pruskimi obywatelami, 1 być jak pa- 
rjasy traktowani? Takie postępowanie byłoby 
niegodnem niemieckiego ducha i gu- 
mienności niemieckiej. Mozemy to u- 
ważać chyba. tylko jako chorobliwy vb- 
jaw, jako skutek podbudzenych i oszolomio- 
nych przez wielkie zwycięzbwa umpsiów. 

„Ale -= powiadają — pruscy Polacy mu- 
szą być zniemczeni, choćby nawat gwalto- 


sr 


ich religij, 


„SA 


l ugody w ogóle, tak się jaskrawo odbiła i ob- 


nadziei iż tem Galicję najzupełniej zado: | 


sował przeciw całej rezolucji i elabora: | 


= 


teraz zamyśłają i elaborat, który sami i nam 
i po części rządowi podyktowali * rązszarpać 
na sżtuki. «© „l sód 5... 
Cokolwiekbądź nastąpi, to Jednak pe» 
wnem będzie, że jeśli ugoda nie doszła do 
skutku, to mie z winy Polaków. 
który wystąpił przeciw postanowieniu elabo 
ratu o obliczaniu ryczałtu finansowego, nit 
może zarzucić nam; gdy w jakiejbądź formie 


elaborat odepchniemy. Skazać się dobrowolnie | 


na pówolny upływ krwi — a pieniądz ta krów 
w organizmie kraju i państwa — az zupełnie 
ujdzie i ciąło runie bezwładnie, ani jęku nie 
wydawszy „— nie może sejm galicyjski i kraj 
Galicja. | 


days Wieść, jakobysmasza delegacja zanyśląła | 
cotnąć wniesioną przez siebie rezolucję, jest | 


mylną. Ale ciekawem jest, Co na tę wieść 
odpowiada * Nowa! Presse; — 00, 


050 „aby mieć przecie , przyjemność i: dowie- 


dziać się, jak się ipp. Połacy na elaborat | 


zapatrują, bo tego jeszcze nikt nie wie z pe, 
wnością.* Ależ właśnie wtedy nicby się cen- 
traliści mie dowiedzieli — i godną - th jest 
uwagi tylko ta uenana + przez główny organ 
eentralistyczny potrueba podniesienia wniosku 
reżolucyjnego, ; gdyby go' delegacja nasza, 
która ją whiosła pierwotnie, gofnęła. 

¿20 jakim welw wniesie rząd elaborat w 
sejmie galicyjskim, skoro posiedzenie komisji 
konstytucyjnej + n. dz 13. bm.” przez głosy i 
wnioski wszystkich przywódzeów wś zy: 
stkich frakcyj centralizmu, tj. większości 
Izby, dowodnie wykazało, że nawet w tym 
razle, gdyby sejm. galicyjski bez zmiany przy» 
stał, na elaborat, to fzba posłów; a tem 
więcej Izba panów następnie albo go -zupeł- 
nie odrzuci, albu jeszcze osroli "Czyzby to 
tie była igraniem kota z myszą, w której to 


8rze dostałaby: się rólas myszy Sejmowi maż | 
szemu? Czyżby tó było godliem i sejmu, w 
jako 


tym razie. słabego, ma zwłaszcza rządu, 
nego? i . hoen hE a 


r 


Do uzego to Wszystko prowadzi wyd do- 
prowadzi?-Nad tem pytaniem nietyle myśmy 
zastanowić się pówinni, ale ci co do tegó 


pytania rzecz skierowali 1 

Tu będzie na miejscu, CO w podniesłonym 
przez nas artykule, 2 powodu poprzedniego 
posiedzenia komisji konstytucyjnej “z d. 6. 
bm., pisze Tagespresse, “organ niezawodnie 
eentralistyczny: 

„idąc za życzeniem tządu, odesłano tę 
tylekroć rozbieraną sprawę na odpoczynek 
do jesieni; wtedy ma ona jako dojrzały o- 
woc z drzewa poznania spaść na łono znowu 
zebranej Rady państwa. Niestety, słaba jest 
nadzieja, aby mędrcy stanu naszej Izby po- 
słów ze swych wakacyj letnich powrócili z 
lepszem pojęciem tego Co nam potrzeba. Nie- 
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wuemi środkami, albowiem zagrażają oni nie- 
i 


' mieckiemu Zywiolowi w krajach, które za- 
mieszkują, i są niebezpiecznymi dla całego 
į niemieckiego cesarstwa! Tak, Polak chce w 
| swojej ojczyźnie, w kościele, w szkole, w u- 
| rzędzie używać ojczystego języka; nie jestże 
to rzeczą bardzo niebezpieczną . dla niemiec- 
, czyzny 2! : m 
|" Na czemże zależy owe niebezpieczeń- 
| stwo? Czy w.razie wojny Prus z Moskwą, 
pruscy Polacy coprędzej przychyliliby się na 
stronę Moskali? Tylko bardzo złe su- 
„mienie mogłoby dać powód do takiego 
| przypuszenia i do usprawiedliwienia takiego 
kroku. Ostateczna chyba rozpacz mogłaby 
rzucić Polaków w objęcia. Moskali. © 

| ”' „Boże prawo, zarówno jak prawo przy- 
| rodzone, nie może być vkruiniej pogwałcone, 
jak przeszkodzeniem człowiekowi "używania 
swej ojczystej mowy i zmuszeniem go do za- 
parcia się jej. 

„Oburzają sie. strasznie na Środki, ja- 
„kich używa rząd moskiewski wzyledem Niem- 
„ców w prowincjach Nadbałtyckich; s jednak, 
„mutatis mutandis“, tak samo chcą postępo- 
wać z Polakami, pod rządem pruskim Żosta- 
JAJO UT i ALU 

„Mówią: Polakom nie czyni się żadna 
(krzywda! Gdy będą A toć słę po 
RET pah nabędą przez to wyższego stopnia 
pu sata. cenia! — Wstydem jest takie twier- 
dzenie, przeciwne wszelkim zasadom obyczaj- 
ności i chrześciaństwą. - Wszak naród polski 
sam posiada bogatą literaturę i poetów ró: 
wieśnych Z największymi poetami germań- 
skich i romańskich ludów. Ależ gdyby ten nar 
ród nie miał nawet żadnej wcale literatury, 
ani tak świetnej przeszłości jaką ma, to je- 
„szczę wtedy byłoby okrucieństwem wydziera 


„mu język ojczysty, pod. tym pozorem, Ze mu 
się odbiera nadane przez Stwórce nątural= 
ne, a narzuca się sztuczne dzieło prze- 
maca! apyeiu | wady ci 
„Wie przecież dobrze naród niemiecki, 
zarówno. jak monarchowie niemieccy, że pru- 
iscy Polacy nie stali się bynajmniej dobro- 


t 


wolnie obywatelami nięmieckiego cesarstwa 
i że dotąd żadnego ze swych praw się nie 
wyrzekli. Niech więc wraz z nami prześlądo - 
wanie języka polskiego uważają jako bluźnier- 
Istwo przeciw duchowi niemięckiemu, jako 
czarną plamę w historji cywilizowanego ną- 
jrodu i. państwa. 
„Nie uwieńczajcież waszego dziełu u- 
ciskiem A niesprawiedliwością. i pamiętajcie, 
ze tylka poganom przystoi» barbarzyński o- 
krzyk: „Vae victis!“ 

Czyby kto uwierzył? Autor, który swo- 


TES: YJ”: à 47 
wyjęli duszę:i kości rezolucji galiuyjskiej, to 


Ani rząd, | 


że wtedy i 
podnieść ją powinien i kto inny Dlaczego? | 


U 


i 


| gody.“ e 


' odmówili!! 


| cheiał!i 1 


podobna sobie nawet przedstawić większego 


rozgardjaszu nad ten, jaki się objawił" przy | 


obradach nad ugodą galicyjską. Jak wątłe 
trzciny chwieli się członkowie komisji kon- 
stytucyjnej za lada wietrzykiem: co, przed 
kilku miesiącami: uznawano za nieuchronną 
konieczność, to zdało się teraz przewa- 
¿nej ich części jedynie tylko niepożytecznym 
ballastem, który stronnictwo / wiernokonsty- 
tucyjnę w swei podróży, do przyobiecanej 
ziemi , nieboszczykowskiego  bjirgerminister- 
stwa co prędzej wyrzucić, powinno. „Starzy 
pieniadze stronnictwa stawili sie ha podore- 
dziu ze swą rabulistyką, i jezeli już Polacy 
nie znali miary w żądaniach to matadory 
wiernokonstytucyjności byli niewyczerpanymi 
w argumentach odmawiania. 

„Tylko ministerjum pozostało statecauem. 
Z niewzruszoną konsekwencją gabinet Auers- 
perga wytrwał dotythczas' przy -idei ugody 
galicyjskiej i  staiecznie odrzucał * wszelką 
pokusę do wywiniecia się od spełnienia obo- 
wiązku, który w programie na siebie przyjął 
Ostatecznie polityczna uczciwość- mini- 
sterstwa zapewne zwycięży nad kurkową tak- 
tyka tych pyskaczów bez zasady, co to w 
potrzebie wszystko przyrzekają, aby w szczę- 
ciu niczego nie dotrzymać, którzy odurzeni 
ledwo zdobytem bezpieczeństwem chwilowem, 
zapominają o wypadkach przeszłości, i nie 
kłopocą się przyszłością, 

„To też nie możemy przypuszczać, aby 
Nowa Presse rekwiem, * któż: w coraz pi- 
skliwszych głosach spiewa ugodzie  galicyj- 
skiej, na zamówienie ministerstwa  spiewała. 
Tak spieszno jej z złożeniem. elaboratu 
komisji konstytucyjnej do grobu, że + niema 
nawet czasu do skonstatowania przyczyny 
zgonu przez obdukcję mniemanego trupa. 
Oto woła nowa grobarka.. „Ugoda galicyjska 
skończyła, a zatem do jamy 2 nią co pre- 
dzej, aby w końcu jeszcze nie odżyła.* Przy- 
czem prawi jeszcze nad grobem mowę pate- 
tyczną, w której wbrew wszelkiemu zwycza- 
jowi wygaduje na niebegę ugodę co się tyl- 
ko w trzech szpaltach pomieści. Z tego bu- 
kietu wyjmiemy tylko najprzedniejsze kwiaty. 

„Powiada Nowa Presse: „„Skoro ugoda 
galicyjska w ustawę się zamieni, już będzie 
w Galicji jedna tylko narodowość — polska. 
Ugoda zerwie ostatnie tamy, , bronigge od 

ii polonizmu, a Niemy, i usini będą 
beż ratunku wydani pólskim szlacheicom na 
pastwę. Taka polityka mogłaby niebezpie- 
cznie oddziałać na inne kraje koronne, w 
których, po uprzątnięciu równouprawnienia 
konstytucją nadanego, Niemcy byliby na tę 
samą rolę skazani co Rusini w Galicji, a tó 
jest rozstrzygający powód - do odrzucenia u- 

„Zaiste, petycje russkie bardzo Się przy 
dały wrogom ugody. „od dawna szukałi za 


i nakładem broszurę wydać chciał i wydał, a | lacy wszyscy jednomyślnie pozbyl; 
, szukał tylko firmy, nie mógł firmy znaleźć! 


Wszyscy księgarze, do których się udawał, 
Bali się!!! Nie koniec na tem. 
Z 50 egzemplarzy rozesłano do różnych nie 
mieckich liberalnych dzienników. Żaden 
o niej wzmianki najmniejszej uczynić nie 
Co to za naród niewolników! Ja- 
kież to jest niemieckie sumięnie| Jakże Niem- 


| cy upadły nizko! 


„finis. Poloniae,” 


Zdarza się często, Że mnósto najniedo- 
rzeczniejszych pogłosek, puszczonych w świat 
przez kogoś, obieyh całą ziemię. Powtarzają 


.Je wszyscy! Do rzędu tych należy rozpowsze- 


nione mniemanie, jakoby Kościuszko, będąc 
rannym pod Maciejowitami, i spadając z za- 
bitego konia, powiedział: Finis Polontae. Po 
dziś dzień niejeden z cudzoziemskich, nawet 
przyjaźnych nam pisarzy, przypomina te sło- 
wa, niekiedy ze szezerym żalem i ubolewa-. 
niem. A 
Najprżód, Kościuszko nadto był skro- 
mnym, aby mógł przypuszczać, Że ua nim 
jednym miał spoczywać cały przyszły los Pol- 
ski. Powtóre, nadto był rozsądnym, ażeby 
wierzył z zagładę narodu, mającego wszyst- 
kię warunki do Życia. , ©: 


wiące przeciw możliwości wyrzeczenia tych 
słów, mamy pewność, iż Kościuszko nie 
nowiedział ich wcale. Przed wielą laty 
czytałem protestację Kościuszki przeciw tym 
słowom, w której sam zapewniał, że one mu 
są niesłuszaie przypisywane. Ale nie pamię- 
tam, gdzie, mianowicie ta protestacja jego bv: 
ła umieszczoną, i które pisma publiczne o 
niej wspominały. Otóż zanoszę prośbę do re- 
dakżorów poiskich:, aby raczyli dowodami wy- 
kazać, wzywając publiczność do wyszukania 
ich, że posądzanie wielkiego męża tego 0 wy- 
dapie takiego» wyroku jest obelgą pamięci 
jego, słowa wymysłem a powtarzanie go po- 
twarzą ;, wszystkich zaś redaktorów, którym 
drogą jest. cześć zacnych ludzi, proszę , ażeby 
zapobiegli raz Da, zawsze Bzerzeniu się nie- 
dorzeczęej pogłoski | wyprowadzili publiczność 
z błędu, <3; i i JoiorT 
« Tyle do redaktorów cudzeziem- 
skich, jeśli który. z nich to, jakim szczęśli- 
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Finis Poloniae byłby wtedy, gdy by Po- 


Pominąwszy jednak takie powody, mó», | 


SEL tet. 7 INTO Gł 
Przedpłatę i ugłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: pic Ce Si M tzety Na 
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ja nigzczone. : En ka 
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| jakimś słusznym na vko pozorem, aby swoje 
| „nie ćhcemy* módz zamienić w „nie może- 
my.“ "Teraz mają ten pozór i dzielnie go 
wyzyskują A więc równouprawnieniu Rusi- 
nów zagraża ugoda! O ile wiemy, artykuł 19 
ustaw zasadniczych, który według wyraźnego 
wyznania Nowej Pressy, do utrzymania rô- 
wnouprawnienia w krajach wystarcza, bynaj- 
mniej nie ma być znłesionym; język ruski 
jest w Galicji uznany jako język krajowy, a 
przecież i "po ugodzie będzie miał 
rząd cenuraluy na tyle władzy, iżby ewentu- 
alne zamachy polskich władz krajowych na 
równouprawnienie Rusinów pod względem ję- 
zyka powstrzymał i odwrócił. Ale juścić Ru- 
sinom nietylko o sam język chodzi; przeci- 
wnie, jak we wszystkich naszych waśniach 
narodowościewych, język i tu jest tylko pre- 
tekstem, aby żądzę potęgi i panowania w 
kraju w miewinną ubrać sukienkę. Prawda 
jednak, że proponowana teraz ugoda nie zro- 
bi Rusinów panującą w Galicji narodowością. 
'W ostatniej "instancji wszystkie nasze kwestje 
narodowościowe Są kwestją potęgi, a nie pra- 
wa, a ziem trzeba w Galicji wybierać mię- 
dzy Polakami a Rusinami. Jedna z tych 
dwóch narodowości musi być kierujaca, dru- 
ga wtedy ustępuje przed nią według przepi- 
sów natury w skromniejszy zakres bytowania. 
Wybór za8 w tym razie dla nikogo nie mo- 
że być watpliwym, bo nawet najzacieklejsi 
przyjaciele Rusinów muszą wyznać, że Pola- 
cy wyżej stoją tak pod względem posiadłości, 
jak inteligencji i politycznej dojrzałości. W 
ugodzie galicyjskiej mamy przed sobą konic- 
czneść polityczną, której uroszczenia Rusinów 
nie dotrzymają pola. Jednakowe wszystkich 
narodowości austrjackich panowanie jest nie- 
podobieństwem, i o tylć istotnie pustym jest 
frazesem równouprawnienie, które jednak pod 
względem językowym całkiem dobrze da się 
przeprowadzić. Nie ma innej rady, jak w ka- 
żdym kraju wielojęzycznym przodownictwo 
temu powierzyć plemieniu, które stosunkowo 
ma najsłaszniejszą po temu pretensję. Nie 
ganimy. Rusinom, ‘że woleliby panować nad 
Polakami jak stać pod panowaniem Polaków; 
ale gdy naturalnie Polacy z tego samegojwycho- 
dzą co do siebie zapatrywania, to musimy, nie- 
stety być głuchymi na ruskie jęki boleści. 


DE jednak wcale nie wypływa, aby 
idąc re Pr Czechach, rozwiązanie 
tam sprawy narodowej wypadło ne niekorzyść 
Niemców. Niemcy są przodującą narodowo- 
ścią dla całej Przedlitawii. Faktu tego wcale 
nie zmienia okoliczność, Ze np. w Galicji Zy- 
wioł niemiecki jest w bardzo drobnej mniej- 
szości, 'Jakżeż tedy może istotny polityk 
Niemców w Czechach stawiać na równi z Ru- 
sinami w Galicji? Ani w jednym z tych czyn- 
ników politycznych, które w Galicji przema- 
wiają na korzyść Polaków, nie górują Czesi 


się dobrowolnie warunków życia. 


~- Finis Poloniae nastąpiłby wtedy, gdyby 
wszyscy Polacy popełnili na sobie samo- 
bójstwo, 4 
gdyby się wyrzekli wszystkiego, co sta- 
nowi narodowość , 
gdyby się zrzekli nadziei odbudowania 
Polski, a więc przestali pracować dla oj- 
czyzny, 
gdyby powiedzieli sobie, że nas może 
zbawić jakiś cudzoziemiec, albo Moskal, albo 
Prusak, albo Niemiec, albo Turek, a nie wła- 
sna praca nasza, 
gdyby skazili w sobie ducha czystość i 
moralność, h ` , 
gdyby wyrzekli się Boga a uwierzyli w 
siłę materjalną, | 
gdyby wpadli w drugą ostateczność, a 
kusząc Boga, oczekiwaii cudu z założonemi 
rękami, NĄ... 
gdyby przestali wierzyć w dziejowe po- 
słannictwo Polski, i nie przyczyniali się in- 
dywidualnie każdy, do spełnienia tego po- 
slannictwa. p 
Finis Poloniae nastąpiłby wtedy, ed 
ze a y 44 Polacy podawali mue * 2a 
0 ymanie jezuitów. j ńskić 
ok och z w, jak w Poznańskiem 
gdyby nie dbali o oświat 
ten wielki cel skąpili grosza, 4 WATT 
_ gdyby fanatyzowali prostaczków i odgry- 
wali świętokradzką komedję pod pozorem u- 
trzymania katolicyzmu, jak w Krakowskiem, 
_ gdyby upadli na duchu a nie starali się 
| zblizyć z ludem, jak na Wołyniu, Ukrainie i 
Podolu, 
„gdyby wpadli w wyłączny pozytywizm, 
utylitaryzm, a stroili się, bawili się, hulali 
jak w Warszawie, 


gdyby zeszli na drogę fałszywej dema- 
gogli, od której krok tylko do komuny i ni- 
hilizmu, jak w niektórych klubach emigra- 
cyjnych, 

gdyby z lekceważeniem mówili o $wie- 
tych wysiłkach narodu w chlubnych choć nie- 
szczęsnych powstaniach, jak „Stańczyki*, 

gdyby podtrzymywali arystokratyczne za- 
sady, jak niektóre ciemne a wsteczne kółka 
towarzyskie i dzienniki, co chcą szerzyć za- 
razę ducha. 

Póki tak Źle wszyscy nie myślą i nie 
czynią, możemy powiedzieć, że żyjemy. 


wym trafem, w przekładzie czytać będzie, >: 
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nad Niemcami. Mimo liczbowej Czechów prze- 


śwagi, ciągle jeszcze przemysłem, inteligencją 
i kapitałem górują Niemcy w Czechach. Ża- 
dnem więc prawem nie mogą Czesi grać 
wobec Niemców tej roli, jaką w Galicji przy- 
znajemy Połakom wobec Rusinów. I owszem, 
właśnie ten powód, który narodowość ruską 
w Galicji stawia w drugim dopiero rzędzie, 
przemawia w Czechach za panowaniem Niem- 
ców. 

„Lament Rusinów nie może zatem za- 
chwiać ugody galicyjskiej. Ale Nowa Presse 
inną jeszcze podstawia dźwignię. Twierdzi 
ona, że ugodę uważają Polacy tylko „za stację 
na drodze swej polityki wszechpolskiej, któ- 
rej celem ostatecznym zawsze było ijest od- 
budowanie Polski, że zatem stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne samo na sobie popełniłoby 
zdradę, gdyby do osiągnięcia tego celu po- 
mocną podało rękę. Nie potrafimy zbadać 
wnętrza Polaków; *ich myśli i plany stoją 
poza kołem naszych rachub politycznych; dla 
nas jest tylko tyle pewnem, Że nawet naj- 
Smielsze marzenia Wszechpolskie nie zwró- 
cą się przeciw Austrji (słowa te od- 
znaczone są w oryginale; p. r. G. N). że 
zatem nie mamy Żadnego rozumnego powo- 
du do trwogi w tym względzie. Zresztą nie- 
podobna, aby uczucie łączności. narodowej, 
które polskich mieszkańców Galicji wiąże z 
ziomkami pod berłem Prus i Moskwy, było 
za zbrodnię poczytywane przez tych właśnie 
Niemców austrjackich, « którzy na ziemi au- 
strjacko-niemieckiej / obchodzili  zwycięztwa 
pruskie jako święta narodowo-niemieckie. Na 
Żaden sposób jednając sobie sympatje pol- 
skie, Austrja nie ściągnie na siebie niebez- 
pieczeństwa. Co zaś tyczy się frazesu, ze 
nam, jako stronnictwu rządowemu, może się 
bardzo dobrze powodzić bez ujęcia Polaków, 
to trudno, aby taką drogą Austrja weszła na 
tory swej właściwej misji, co najwięcej wpa- 
kowalibyśmy się tylko znowu w tę ślepą uli- 
ce (tak lud nazywa ulice bez wychodu, 
Sackgasse), w którą nas cisami icnmościowie 
temi samemi zapatrywaniami już. raz wpako- 
wali za czasów biirgerministerstwa. * | 


a 


Przytoczyliśmy niedawno ustęp z wie- 
deńskiej korespondencji Czasu, broniący mi- 
nistra Depretisa; teraz czytamy następującą 
odpowiedź p. Gubrynowicza : yr obra! 

„Korespondent Czasu z Wiednia podaje 
w swym liście umieszczonym w Nr. 130 zd. 
11. bm., jakoby rozmowa moja z p. mini- 
strem finansów w sprawie zniesienia eła za 
książki sprowadzane z Rosji i Kongresówki, 
podana przez kilka wiedeńskich dzienników 
jako też przez wszystkie dzienniki polskie, 
miała być „nieprawdopodobną* == a" więc 
przezemnie zmyśloną. l 

Zanim jednak szanowny | korespondent 
napisał ten wyraz  „nieprawdopodobną*, wi- 
nien był obliczyć czas, kiedy dzienniki wie- 
deńskie (z 27, 28 maja) fakt ten podały, i 
czy p. minister przez dni 10 nie dość miał 
czasu, gdybym, jak szan. korespondent twier- 
dzi (?), publicznie kłamał — sam od siebie 
kłamstwo sprostować. 

Upraszając przeto szan. korespondenta, 
aby raczył wymienić osobę, która go zape- 
wniała, że p. minister nie mógł się tak da- 
lece zapomnieć, zeby paczkarstwo doradzał=— 
ja zaś nadmienię, że słowa te wyszły do- 
piero wtedy z ust p. ministra, gdy twierdził, 
że tak Prusy jakoteż i Austrja nie mogąc: z 
Rosją uregulować wiele spraw  clowych, 
Prusy pobierają również cło za książki z 
Rosji sprowadzane; na odpowiedź więc moją, 
ze chociaż Prusy innych stosunków cłowyć 
z Rosją nie uregulowały, to jednakże cła za 
książki z Rosji i Kongresówki nie pobierają 
i w całej Europie cło takie już nie jest zna- 
ne — wtedy mi pan minister oświadczył — 
„to sprowadzajcie książki z” Rosji" przez 
Prusy.“ 

Słów p. ministra nie przekręcałem a 
przez dyskrecję tylko nie podaję całej dłuż- 
szej rozmowy nad tą sprawą, kiedy zwróci- 
łem uwagę, „że chodzi tu właściwie o wy- 
konanie zapadłej już uchwały Rady państwa 
z d. 5. marca br., żeby krzywdę wyrządzaną 
księgarzom galicyjskim i krakowskim od lat 
16, teraz nareszcie usunąć, i gdyby to się 
wkrótce nie stało, księgarze zaniosą swe Zza- 
zalenie do stóp monarchy, który nakaże wy- 
miar sprawiedliwości, skoro minister od r. 
1870 zbywa milczeniem ` petycje w tej spra- 
wie wnoszone i gorąco popierane przez Izby 
handlowe, sejm krajowy 1 Wysokie hamie- 
stnictwo.* 


Francja a Niemcy. 


Rozprawy Zgromadzenia narodowego 
nad recrganizacją armii francuskiej prze- 
pełniona były pochwałami dla Niemców. 
Gdy bowiem wielu reprezentantów Fran- 
cji wychwalało system wojskowy Prus, 
usiłując go pod wielu względami przy- 
swoié, to jednocześnie prezes republiki, 
stary rutynista, a więc i przeciwnik za- 
sady, stawiącej cały naród pod bronią, 
dowodził, że nie armia ale dzielność rzą- 
du berlińskiego pokonała Francję. Ks. 
Bismark, wreszcie Moltke, Roon i inni, 
a nawet stary Wilhelm, posiadają, 
według P. Thiersa, wiele zalet potrze- 
bnych rządzącym. „ Pochwały te w części 
może i są uzasadnione, wyrzeczone jednak 
przez przeciwnika, już i tak przesadną 
dumę berlińskich mężów stanu do zbyt 
dalekich wyprowadzą rozmiarów. To wyso- 
kie cenienie przez Francuzów zdolności 
polityków niemieckich, mnsiało miłe zro- 
bić w Berlinie wrażenie, a jednak organa 
rządu cesarskiego zdradzają pewne nieza- 
dowolulenie z przebiegu obrad w Zgro- 
madzeniu narodowem w sprawie organi- 
zacji wojska, i nie w tem dziwnego. 
Prawda, że dyskusje prowadzone są bardzo 


' przed Bmiu laty 


oględnie, nikt nie wypowiedział wyrazu 
„odwet“, ale właśnie ta;niezwykła w obe- 
cnej Izbie francuskiej uległość jednych 
dla drugich, dowodzi,” że odwet był w 
myśli wszystkich reprezentantów Francji, 
a pamięć o tem wytworzyła oddawna nie- 
znaną harmonię; zbladła niechęć osobista 
wobec nienawiści do wroga kraju. T to 
właśnie wyjaśnia, Że mowę Gambetty mo- 
narchiści przyjęli oklaskami,: a stało się 
to i z mowcami innych obozów. Francja 
przyjęła projekt pięcioletniej służby obo- 
wiązkowej w razie potrzeby kraju i za 
lat kilka będzie mieć armię, nie mniej- 
szą vd niemieckiej; o tem. pamięta Bi- 
smark dobrze, a w gorliwość. przygoto- 
zaa a: 

"Thiers nie tai swoich zamiarów je- 
dnania sobie sprzymierzeńców, mówił o 
tem niedawno publicznie, a myśl tę i o- 
becnie ponowił, i w tym jednak razie Bi- 
smark nieda się wyprzedzić Francuzom. 
Skutku usiłowań Thiersa dotąd prawie śladu 
niema, berliński zato dyplomata mógłby 
łatwo pochwalić się rezultatami. * Jak- 
kolwiek organa rządu berlińskiego wiele 
i ochotnie mówią 'o pokoju, ajenci ks. 
kanclerza nie próżnują. Dość na dowód 
tego rozpatrzyć co piszą włoskie dzien- 
niki, przeczytać licznie po Włoszech roz- 
rzucone broszury — w nich przebija się 
nienawiść do Francji a przeciwnie przy- 
jaźne dla cesarstwa niemieckiego usposo- 
bienie. Nie ta tem wszakże koniec. Bi- 
smarka wpływy każdy widzi w Austro- 
Węgrzech, a Moskwa, na którą Thiers 
zdaje się liczyć, * niczem nie okazała, iż 
jest obecnie niewierną tradycyjnej przy- 
jaźni z Prusami. Pod wpływem takich to 
stosunków mogła pozwolić sobie jedna z 
gazet niemieckich rozpuścić wieść o zje- 
ádzie cesarzów: niemieckiego, moskiew- 
skiego 'i austrjackiego przy postawieniu 
pomnika w Nessau ministrowi pruskiemu 
Steinowi. Thiers miał więc słuszność sła- 
wić zręczność i zdolności dyplomaty ber- 
lińskiego, który w¡nich bezsprzecznie prze- 
wyższa francuskiego męża stanu. ''” 


Korespondencje „(raz. Nar.“ 


P i. Wiedeń d. loci 


Ins zę Nie ma jeszcze pewności, kiedy się 
zakończą posiedzenia Rady państwa. Mówią 
powszechnie, że rząd ‘radby jeszcze teraz 
przeprowadzić nowellę uzupełniającą ustawę 
wojskową co do obrony krajowej — w wy- 
dziale landwerzyckim jednak nie powiodło 
się dotychczas otrzymać większości głosów; 
ale mają nadzieję, Ze br. Tinti, który był 
wyjechał, przeważy swym głosem szalę na 
stronę ministerjum. 

Prawdopodobnie nie zawiedzie ten szer- 
mierz parlamentarny, który zawsze energi- 
cznie broni ministrów „będących w władzy“, 
oczekiwań rządu; umie on zawsze w czas 
przestrzegać żywotnych interesów państwa. 
Tym instynktem ` konserwacji państwowej 
prowadzony, jako referent russkich petycji w 
wydziale konstytucyjnym Zaraz poznał, 
Ze punkt ciężkości wszystkich petycji spoczy- 
wa w jednej czy w dwóch znakiem krzyża 
św. opatrzonych, które się domagają zapro- 
wadzenia wyborów bezpośrednich w kraju 
Galicji. Bystry jego umysł dostrzegł odrazu, 
że nie w jakiem moralnym odrodzeniu Au- 
strji — czy to na drodze rozszerzenia wie- 
dzy, wolności ruchów czy uwzględnienia po- 
trzeb i właściwości rządzonych osiągnąć się 
mającej — tylko w tym głównym punkcie, 
w wyborach bezpośrednich spoczywa przy- 
szłość państwa i dynastji. > ; z 

:- Mógł się co do swej przezorności, śmiało 
powołać na swoje znakomite usługi, jakie 
oddał ministerstwu Rech- 
berg-Schmerling w kwestji szlezwizko-hol- 
sztyńskiej czyli duńskiej. = 

Był to pierwszy wstępny krok do zado- 
kumentowania przyjaźni prusko-austrjackiej, 
a w dalszem. następstwie do sojuszu tych 
państw, wówczas obu niemieckich, kiedy ga- 
binet austrjacki zażądał od pełnego rajcbs- 
ratu tj. według doktryny rządowej od legal- 
nej całego państwa reprezentacji — uchwa- 
lenia pożyczki kilkunastomilionowej na cele 
wojenne. 

Wtedy najgorliwsi przedstawiciele „idei 
niemieckiej“ w rajchsracie, byli przeciwni 
takiej polityce austrjackiej, która mogła tylko 
posłużyć celom pruskim. Była prawie pe- 
wność, że (choćby słabą) większością głosów 
pozyczka odrzuconą zostanie. Coby się było 
w takim razie stało dalej, czyli rząd Ówcze- 
sny byłby ignorował wszystkie oznaki nie- 
chęci; i opór Węgier i wotum parlamentu, 
którego powagę i znaczenie sam dla tenden- 
cji (aby okazać, iż rajchsrat pełny to głos 
prawdziwy ludów wszystkich austrj.) podno- 
sił przy każdej okazji — to nie wiadomo... 
może być jednak, że byłaby nadeszła chwila 
refleksji i odwrotu w polityce austrjackiej. 

„Ministerjum jednak wolało zrobić próbę, 
czyli mu się nie uda znaleźć większość gło- 
sow dla swego projektu zapomocą różnych 
sztuczek. Kiedy szukano za kluczem do roz- 
Wiązamia tej zagadki, nawinął się zwolennik 
ministerjalny, br. Tinti, i wystąpił ze swoim 
pomysłem, który Zaraz został przyjętym, 

Projekt jego był prosty i skuteczny, bo 
się większość dla niego znalazła, a na tem 


się zasadzał, aby chodzić od jednego do dru- . 
jak po kweście, za- | łom francuzkim. | y 


giego posła Z arkuszem O 
praszając każdego do podpisania u dołu swe- 
go nazwiska. Było to oświadczenie, mocą 
którego podpisany się obowiązuje głosować 


Al eich TN 


"przy rozprawach mud ustawą pożyczkową na . 


wojnę prusko-austrjacką przeciw Danii, za 
przedłożeniem rządu, i daje słowo honoru 
czy tam poselskie, że go nic od tego nie od- 
prowadzi. . gy 

” Jak przyszło do wykonania projektu, 
pokazało się, że br. Tinti umie działać: 
i wie, do kogo jak przemawiać. = 
— Dla apatycznych konserwatystów w cen 
trum miał pod ręką argument: podniesienie 
blasku i potęgi państwa; dla urzędników-pa- 
słów wzgląd na familię i codzienny chleb: 
dla próżnych i ambitnych możliwość zaspo- 
kojenia aspiracyj itd. — brakowało mu je- 


dnak jeszcze kilkanaście głosów; tu dopiero | 


wpadł na genialny koncept, żeby namówić 
chłopów Rusinów, zasiadających na ławach 
poselskich w rajchsracie, do przyzwolenia na 
pożyczkę kilkunastumilionową. +7 090 07 * 
Wyrachowawszy, że bez Rusinów nie bę- 
dzie większości, a więc i pieniędzy na wojnę, 
którą Prusy koniecznie prowadzić postano- 
wiły, uwziął się ich koniecznie skaptować. 
Chodziło o trzy krzyżyki na każdego — ma- 
ła rzecz na pozór,” ale twardo szło zrazu, i 
to nadspodziewanie. Pieniędzy dać, pożyczać, 
większe podatki z tego powodu płacić, na to 
przystać żadną miarą nie chcieli. =- Chwila 
była nagląca; na drugi dzień sprawa poży- 
czki miała przyjść pod rozprawy, a tu się 
znalazł opór tam, gdzie się go nie spodzie- 
wano. Znalazł się jednak i tu argument tra- 
fny, bo stosowny do pojęć ludzi, o których 
skaptowanie chodziło. Na zarzut powyższy, 
że pożyczone pieniądze oddać trzeba, i że lud 
w końcu płacić będzie musiał więcej poda- 
tków, znalazł br. Tinti, kwestujący o pod- 
pisy krzyżykowe, taką wobec chłopów gali- 
cyjskich odpowiedź: Ani grosza nie dacie, 
ani później zwracać tego, cę się pożyczy, nie 
będziecie. "UB tey ag a pr 
* Podobał się niezmiernie taki sposób po- 
życzki, który nie każe myśleć o oddaniu. 
Tym posłom, co pozwolili sobie zapytać sza- 
nownego kwestarza, kto tó taki dobrodziej, 
co daje tyle pieniędzy darmo, dał odpowiedź 
zaspokajającą, Ze to tu w Wiedniu znajdą 
się ludzie majętni, bankierzy, żydzi, którzy 
za was dadzą rządowi co mu będzie potrze- 
ba, byleście wy pozwolili pożyczyć, bo cesarz 
już pozwolił, vil 12121 
' Tak był argument ten przekonującym, 
u szczególnie to, „że żydzi wiedeńscy dadzą 
pieniędzy, że to chłopów nie obchodzi“, iż 


‘już niechęć i obawa co do położenia krzyży- 


ków na arkuszu, niemieckiemi hieroglifami 
zapisanym, przemieniły się w wielką radość 
i gotowość do popierania tak taniej, a po- 
pularnie przez Tintego wyłożonej im polityki. 

Komu się ze swą ministerjalną służbi- 
stością p. Tinti przysłużył? czy ten początek 
splecenia interesów austrjackich z pruskiemi 
wyszedł na korzyść Austrji? odpowiadać by- 
łoby zbytecznem, :bo są niezbite fakta, a te 
są argumentem, niedopuszczającym repliki. 

~ Tinti i jego koledzy zapomnieli, jak par- 
lamentarny skutek maluczkowaty, chwilowy, 
o którym mowa, później dla państwa okazał 
się szkodliwym, : dlatego też i dzis; kiedy 
mogąc liczyć w swych założeniach tenden- 
cyjnych na chwilowy skutek parlamentarny, 
chętnie nakreślają program polityczny, który 
wprowadzony w życie, mógłby się przyczynić 
do wzmocnienia siły i potęgi jednego so- 
jusznika z wojny szłezwicko-holsztyńskiej czy 
duńskiej — ale tym sojusznikiem pewnie nie 
byłaby Austrja, i jej też ci ludzie nie 
mają na oku. 

Dziwić się temu nie moźna, Ze gwałto- 
wne, nieprzewidziane wypadki sprowadzają 
zmiany radykalne w usposobieniach i tenden- 
cjach politycznych ludzi pojedyńczych i zbio- 
rowych; ale temu dziwić się potrzeba. bo 
tego zrozumieć niepodobna, jak w wyższych, 
sferach tępo sle rozwija samowiedza i prze- 
konanie O konieczności użycia innych Środ- 
ków zachowawczych, i zastosowania państwo- 
wej polityki do zmienionego położenia Europy. 

Rezolucja sejmu galicyjskiego, elaborat 
rajchsratowy, i wszystko, co się z idęą miru 
wewnętrznego wiąże, poszło na indeks polity- 
czny centralistów. Czy ministerjum z tem 
wszystkiem, co od niejakiego czasu wygłasza 
Nowa Presse, solidaryzuje się, nie wiem; 
może być tak albo nie. Wobec tych wielkich 
zwrotów i przewrotów w $wiecie, cóż pe- 
wnego może być u nąs? : 

O tym organie zapewniano mie np., Ze 
od niejakiego czasu więcej zważa na wska- 
zówki obcego poselstwa i większą ku niemu 
ma słabość, jak ku swemu ministerjum, i że 
zmiana choć częściowa ministerjum byłaby 
wcale nie wstrętną dla tej koterji, w której 
autor znanego memorjału większości biir- 
gerministrów, i teraz programu  pseudo-re- 
formy wyborczej jest jedynym reprezentan- 
tem „idei niemieckiej*, któryby ją prakty- 
cznie umiał przeprowadzić w Austrji. 

e jest w tem cos co mówią, iż Herb- 
stowska partja bardziej wpływa na organ ten 
dotąd ministerjalny, niż ministerjum, widać 
z różnych luźnych ekspektoracji N. fr. Pres- 
se, gdzie podnoszone były obce wpływy szcze- 
gólnie moskiewskie na kierunek polityki au- 
strjackiej w sprawie galicyjskiej, odwołaniem 
się ną ustęp memorjału Herbsta, który już 
będąc ministrem politykę uległości i bojaźni 
przed Moskwą zalecał — teraz znowu w 
bezwzględnem dążeniu do dyktatury szczepu 
niemieckiego itd. Zdaje się tedy, że Nowa 
Presse korzyści większe sobie obiecuje na 
przyszłość a opuszczenia stanowiska dotych- 
czasowego i udawania, Ze się jest niezale- 
Znym organem. 

Thiersa mowa drażni niepospolicie Niem- 
ców dla tego głównie, że przyczyny klęsk 
francuzkich nie upatruje w wyższości kultu- 
ry niemieckiej nad francuzką — któreto mo- 
tywum stereotypem się stało u Niemców — 
tylko po prostu, Ze z jednej strony Prusy 
miały gotowych kilkakroćstotysięcy Żołnierzy 
a Francja miała krocie na papierze tylko — 
że Prusy miały sumiennego ministra wojtty, 
i dowódzcę naczelnego niezwykłych zdolno- 
ści wojskowych, i że wszędzie mogli masami 
wielkiemi występywać przeciw drobnym 'si- 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 
| a 

" Gazety warszawskie podają według dzien- 
| nika urzędowego następujący opis (bo włas- 
nych opisów nie wolno w podobnych razach 
umieszczać) obchodu dwuchsetletniej _ roczni- 
cy urodzin Piotra Wielkiego. Podajemy go 
dosłownie, robiąc tylko uwagę, Ze podobne 
obchody nakazane zostały w całym zaborze: 

„Dwóchsetni jubileusz Piotra Wielkiego, 
w dniu 12. b. m. obchodzono w Warszawie 
w następujący sposób: mms 

O godz. 11. z rana, odprawionu uabożeń- 
stwo uroczyste w katedrze prawosławnej 
(takież nabożeństwa odprawiono o godzinie 
9 i pół z rana, w kościele katedralnym św. 
Jana i w Świątyniach wszystkich innych wy- 
znań ;) następnie, odbyła Się parada kościel- 
na, w której wzięły udział wojska oddziału 
warszawskiego gwardji. Po ukończeniu nabo- 
zeństwa, przy pokrapianiu sztandarów wodą 
święconą, z wałów cytadeli Aleksandrowskiej 
dano 101 salw z dział. A 

" O godzinie 5ej, dany był obiad skład- 
kowy w klubie moskiewskim. ` ” 

O godzinie Tej, widowisko bezpłatne w 
wielkim teatrze; między innemi przedstawio - 
no obraz z żywych osób: „Nieustraszona od- 
waga Piotra Wielkiego.“ 

Od godziny Gtej do vapstizyka, orkie- 
stry wojskowe grały w parku Lazienkow- 
skim, oraz w ogrodach Saskim i Krasiń- 
skim. l 

Wieczorem miasto uilumowano.“ 

Podatek krwi jaki w roku bieżącym 
zmuszoną była zapłacić Kongresówka carowi, 
jest według Źródeł urzędowych następujący : 

` Dziennik Warszawski podaje sprawo- 
zdanie z poboru tegorocznego w Królestwie. 
Ukaz poleca wzięcie razem 7*/, rekrutów z 
tysiąca, z których */, idące na rzecz zaległo- 
Sci z przed 1865 r. wolno było spłacić sto- 
sowną ilością pieniędzy. W wykonaniu tego 
rozporządzenia w miastach gubernialnych 
Królestwa otworzono po jednem kolegium 
zaciągowem, a w Warszawie prócz gubernial- 
nego, jeszcze kolegium dla miasta oddzielne. 

Należało według rozkładu wziąć do woj- 
ska 19.740 rekrutów; z tych 5011 do wojsk 
polowych," a 14.729 do rezerwy konsystują- 
cej w wewnętrznych guberniach cesarstwa. ' 

Z ogólnej liczby 20.986 ludzi, zapisa- 
nych do list rekrutacyjnych na rok bieżący, 
2164 mogło się wykupić za opłatą 400 ru- 
bli, a 18.822 powinni byli być przyjęci w 
naturze. Zostało przyjętych tylko 17.214 lu- 
dzi, a 2164 ludzi wykupiło się od powinno- 
ści za opłatą 400 rubli, a 579 za opłatą 
1000 rubli. W ogóle zatem 19.648 ludzi, 
czyli zaległość wynosiła 1039 ludzi. Zale- 
głość ta wyłącznie przypada na żydów, i nie 
okazała się w guberniach: radomskiej i sie- 
dleckiej, oraz w mieście Warszawie. Zale- 
głość powstała głównie w skutek ucieczki 
spisowych żydów. - = 
© Z liczby pobranych w naturze, tylko 
198 przeznaczono do okręgu wojennego war- 
szawskiego, 46 do warszawskiej straży ognio- 
wej, a 110 do warszawskiej straży policyjnej. 
Inni wysłani do wojsk konsystujących w ce- 
sarstwie. i 
Pobraui rekruci dzielą się według wie- 
ku: lat 21 ma 8622, od 21 do 25 ma 7426, 
do 30 lat 1156 rekrutów. Ciż sami dzielą się 
według stanu: szlachty 57%, jednodworców 
(niewylegitymowana szlachta) 448, mieszczan 
2178, włościan 14.521. Co do wyznań: pra- 
wosławnych 34, unitów 670, ewangelików 924, 
katolików 14.022, żydów 1533, mahometanin 
1. Co do wykształcenia: piśmiennych 1880, 
niepismiennych 15.524. Ilu z ostatnich umie 
czytać, nie powiedziano. Wykupionych było 
2150 rekrutów, którzy wnieśli 1.461.000 .rs. 
Uznano za niezdatnych z przedstawionych do 
poborowych list 10.287 Indzi. 

Sprawozdanie urzędowe podnosi nastę- 
pnie wygodne urządzenie koszar dla pobra- 
nych rekrutów i moralne ich zachowywanie 
się, szczególniej włościan. Zbiegło z miejsc 
poboru 18 ludzi. Ubiór dla rekrutów dostar- 
czyły warsztaty rządowe w Brześciu litew- 
skim. W przeciągu dwóch miesięcy wszyscy 
rekruci znajdowali się już na miejscach swe- 
go przeznaczenia, a jak wiemy, wszyscy ode- 
słani zostali dp Moskwy. E 


Moskwa. 


Neues Wiener Tagblatt ogłasza kore- 
Spondencję z Petersburga o stanie państwa 
moskiewskiego. Korespondent wyraża zdanie, 
e nawoływania moskiewskich publicystów w 
rodzaju Trubnikowa o spieszne rozbicie Au- 
strji i oswobodzenie (czytaj: zagarnięcie) Sło- 
wiańszczyzny niczem innem nie są, jak tylko 
strachy ma Lachy, od czasu do czasu wy- 
głaszany umyślnie dla pokrycia rzeczywistego 
stanu. Moskwa z powodu dobrych stosun- 
ków Prus z Wiedniem, a także sprawy pol- 
skiej, niedokończonej organizacji wojennej i 
nihilizmu nurtującego społeczność nad Woł- 
gą i Newę — nie może myśleć o jakichkol- 
wiekbądź krokach zaczepnych w bliższej przy- 
szłości. Słowem, według zdania koresponden- 
ta, dopiero wtenczas Moskwa wystąpić może 
na zewnątrz z projektem nowych zaborów, 
gdy w ten lub ów sposób załatwi się z Pol- 
ską, wykorzeni nihilizm i zreorganizuje armię. 

e Moskwa, jak wiadomo, jest jedno z 
najostrzejszych państw w Świecie, może nie 
myśleć o natychmiastowym napadzie na Au- 
strję, z tem można się zgodzić, lecz 
wspólnie z Tagblattem dochodzić aż do opty- 
mizmu, jaki się w podobnych twierdzeniach 
przebija, nie zdaje się rozsądnem. Wiadomo, 
co wypada trzymać o niezmienności Bismarka 
w przyjaźni dla Austrji, a interes wspólny, 
jaki oba państwa, nad Szpreą i Wołgą, w 
rozbiciu Austrji mają — nie przestaje istnieć, 
tak samo jak Ścisły związek ze względu na 
Polskę. Autor, zdaniem naszem, oprócz tego 
liczy za wiele na nihilizm i rozpoczętą orga- 
nizacje armii. Wiadomo“ nam bowiem. jak 
wielką chwiejnością odznaczają się wszyscy, 
z bardzo malutkim tylko wyjątkiem, różne- 
go gatunku liberały moskiewscy, dla których 
dość najmniejszej dekoracji, wstążeczki, krzy- 


z $ 
żyka, aby się przemienić w najgorliwszych 
sług carskich, a zresztą wiadomo, że wojna 
na zewnątrz wcale nie złem jest lekarstwem 
dla , załagodzenia wewnętrznych nieporezu- 
mień. 

Co do organizacji wojska, korespondent 
jeszcze więcej się myli. Korespondent powia- 
da, że armia moskiewska dlatego nie może 
służyć obecnie do wojny, iż rozpoczęto ją 
organizować według nowych zasad, i orga- 
nizację tę nazywa zupełną dezorganizacja. 
Tak nie jest; projekt organizacji debatuje 
się dopiero na papierze, a dawna, Miluty- 
nowska, wprowadzona w 1865 roku zostaje 
nietknięta i Moskwa ~ w każdej chwili jest 
zdolną, we dwa najdalej miesiące po wypo- 
wiedzeniu wojny, rzucić 500.000 doskonałego 
żołnierza nad Wisłę . i granicę wschodnią 
Austrji, jak 0 zem z łatwością przekonać sie 
można z dzieła Russlands Wehrkrafi Wien 
1871. o A 

ı Dalej korespondent podnosi kłopoty cara 
1 jenerała hr. Szuwałowa nad załagodzeniem 
Polaków. Co myśleć o podobnych intencjach 
rządu moskiewskiego jużeśmy nieraz mówili, 
a najlepszym dowodem, Że nie omyliliśmy 
się w zadaniu, są bezustanne nowe rozpo- 
rządzenia dążące do zupełnej zagłady imie- 
nia polskiego. M 

Przed kilku dniami a mianowicie 30. p. 
m., jako w dwóchsetletnią rocznicę urodzin 
Piotra W., odbyły się wielkie festyny i pa- 
rady w Moskwie i Petersburgu, dokąd car 
umyślnie z Liwadji pospieszył. Do Moskwy 
sprowadzono na ten cel pierwszą łódź Pio- 
tra Wielkiego przechowywaną skrzętnie po 
tym założycielu moskiewskiej floty. Uroczystości 
pragną nadać charakter narodowy, chociań 
takiego znaczenia nie może mieć dzień uro- 
dzin. Bitwa pod Półtawą byłaby mogła być 
Świętem narodowem; ale trzeba tak dalece 
wezwyczajonego do osobistych rządów narodu 
jak moskiewski, aby przyjąć dzień urodzin cara 
za uroczystość narudowa. m 

W tym samym przedmiocie kolegium 
duchowne rzymsko-katolickie w Petersburgu 
wysłało tełegramem rozkaz“ do wszystkich 
kościołów katolickich w cesarstwie i króle- 
stwie, aby w nich odprawić uroczyste nabo- 
żeństwo na pamiątkę Piotra Wielkiego i za- 
razem odczytać modlitwy za zdrowie Cara, 
jego rodziny i ojczyzny moskiewskiej, * 

~ Włościanom wolno obecnie zapisywać sie 
do gmin miejskich jeśli sobie tego życzą, po- 
wstała wszakże kwestja, co ma się dziać w 
takim razie z ziemią im wydzieloną. Niektó- 
re gmińy nie chciały przyjmować ziemi! po 
tych włościanach pozostałej i wyraziły życze- 
nie, aby ją rząd w dobrach rządowych za- 
bierał a gminy zwalniał od wszelkich za nie 
opłat. Minister spraw wewnętrznych przed po- 
wzięciem stanowczej decyzji posłał zapytanie 
do gubernatorów, jak sprawa ta rozstrzyganą 
bywała dotychczas w praktyce. ) 

Przed kilkoma laty wielkie nadużycia i 
kradzieże urzędników w permskiej gubernii 
zmusiły rząd do ścisłej kontroli, a rewizja 
działalności tych urzędników wykazała takie 
ołbrzymie kradzieże, mianowicie w magazynie 
soli i żelaza, ze rząd nie mógł ich zachować 
w tajemnicy i wytoczył procesa urzędnikom, 
a innych pooddalał ze służby. Kontrola je- 
dnak rządu nie jest dotychczas jeszcze urzą- 
dzoną w należyty sposób. Obecnie rewizja 
odbyta w trzech okręgach tomskiej gubernii, 
wykazała prawie podobny rezultat, Z urzędo- 
wego ogłoszenia gubernatora w  Tomskich 
wiadomościach gubernialnych można sądzić, 
Że odkryto również zdrożne nadużycia. - 

Sprawozdawca z odbytej rewizji pisze 
bowiem, że wyniósł z niej nieópisane wraże- 
nie. Oprócz osobistych nadużyć znalazł także 
ogólne właściwe wszystkim urzędom: gmin- 
nym, ziemskim i rządowym, nawet naczelni- 
kom powiatów. 

Urzęda gminne są niedbałe, po pół roku 
i więcej nie zajmują się przedmiotami, o ja- 
kie są upominane, pieniądze wnoszą nie W 
należytej wysokości, czyli innemi słowy, przy- 
właszczają je sobie. Oprócz wielu jeszcze za- 
niedbań administracyjnych, ktore bezwątpie- 
nia będą w Moskwie wspólne wszystkim u- 
rzędom gmin włościańskich, niezdolnych do 
istotnie pożądanego samorządu, dodać jeszcze 
wypada nieszanowanie ustaw sądowych, za 
czem poszło zupełne niedowierzanie powsze- 
chne względem sądów gminnych. 

- W innych urzędach widać zbytnie na- 
gromadzenie spraw, które i po 10 lat zale- 
gają z powodu niedbałości urzędników. Przed 
rewizją znowu bywa gorączkowa działalność, 
także źle wpływająca na bieg spraw. 

Według tego sprawozdania wszędzie pa- 
nuje nieład, bezczynność i oszustwo, a prze- 
cież można z pewnem prawdopodobieństwem 
twierdzić, że to samo dzieje się w całej Mo- 
skwie, i że ścisła, sumienna rewizją wykry- 
łaby wszędzie takie same nadużycia, 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Dzisiaj w teatrze przedstawioną będzie opo- 
ra Belliniego: „Norma,“ jutro drugi występ gi- 
mnastyków akademicznych braci Merklów, z no- 
wemi produkcjami; w poviedzialek szósty goś- 
cinny występ pani Modrzejewskiej w dramacie : 
„Joanna“. Salvati, włoski pisarz znakomity, 0- 
żeniony z Polką, czas iakiś bawił w Warszawie, 
i tam zachwycony grą pani Modrzejewskiej, u- 
myślnie dla niej ten dramat napisał, We wto- 
rek pierwsze przedstawienie opery: , Rigoletto.“ 

Przybyła do Lwowa znowu orkiestra, z ko- 
biet złożona, i to z samych Polek z Zabranego 
kraju. Produkowała się ta orkiestra Świeżo w 
Odessie. Tutaj, tak jak poprzednia orkiestra 
damska, produkować się będzie w kawiarni Zimu- 
dzińskiego, 

Festyn ogrodowy, który na Środę urzadzalu 
towarzystwo „Frohsinn“ na korzyść dotkniętych 
w Czechach, odłożono na dzisiaj z powodu słoty. 
Lecz gdy niepewna pogoda będzie podobno i dzi- 
slaj, więc zdaje się, Ze będzie musiało to towa- 
rzystwo swój festyn znowu odłożyć, = 5% 

Niepewna pogoda jest przyczyną, że i To- 
warzystwo „Sokoła“ musiało odłożyć swą wy- 
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cieczkę do Złoczowu, Sasowa i Podhorzec na 
przyjaźniejszą porę. Ktoby jednak życzył sobie 
zwidzić wystawę obrazów historycznych w Zło- 
czowie, ten otrzyma kartę legitymacyjną w biu- 
rze adminjstiacji Gazety Narodowej. Za oka- 
zem tej karty może w kasie kolejowej otrzymać 
bilet do jazdy do Zlączowa i napowrót za pół 
ceny. i . f 
Libretta z oper „Norma”, , Faust" ! „*la" 
viata“ (Violetta), nabyć można w kasie teatral- 
nej i w księgarni Gubrynowieza i Schmidta po 
cenie 20 ct. za egzemplarz zbroszurowany. 

Gazeta Lwowska donosi, że „Z powodu 
śmierci $. p. Najdostojniejszej arcyksiężnej Zofii 
wysłały adresy kondolencyjne do Najjaśniejszego 
Pana za pośrednictwem J. Ex. ©. K Namiestni. 
ka reprezentacje powiatu Krakowskiego, Wado- 
wickiego, Rohatyńskiego, Sokalskiego, Grodeckie- 
go, Borsżczowskiego, Krośnieńskiego, Cieszanow- 
skiego, Kolbuszowskiego, Kosowskiego i Zyda- 
czowskiego, tudzież reprezentacje miast Tarnowa, 
Krosna, Żmigrodu, Wadowie, „Lubaczowa, Cie- 
szanowa, Narola, Oleszyce I gminy Artyszczowa. 
Reprezentacja miasta Zólkwi wysłała adres kon- 
dolencyjny wprost do ochmistrza dworu a za tym 
przykładem pójść miała także reprezentacja. po-. 
wiatu Żółkiewskiego. Reprezentacje powiatu Ko- 
łomyjskiego» Bobreckiego, Bohorodczańskiego i 
Brzeżańskiego tudzież reprezentacja miasta Ro- 
hatyna ndały się do J. Ex. c. k. Namiestnika 
z prośbą, by złożył u stóp tronu wyrazy współ- 
czucia całej ludności.“ i 


— Komitet zapomogi dla pogorzelców w 
Bohorodczanach odebrał sume 31. złr. 30 ct. 
(wyraźnie trzydzieści jeden złr. 30 ct. w. a.) po- 
chodzące z datków do Administracji Gazety 
Narodowej nadestanych, a dziękując w mieniu 
nieszczęśliwych łaskawym dobrodziejom, otrzyma- 
nie powyższej kwoty niniejszem stwierdza. 
| Z komitetu ku niesieniu pomocy po80- 

rzelcom w Bohorodczanach. 


Boborodczany, 8. czerwca 1802. 
Mroczkowski, sekretarz. 


Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie, urządzoną w Narodnym domu 
nadeszły: Portret męzki i Wołoszka u studni, 
oba olejne przez Michała Godlewskiego w Czer- 
niowcach; portret męzki olej. przez Lecha Nowa- 
kowskiego we Lwowie. Wystawa otwarta od 
godziny 10. z rana do godz. 5. po południu. 


— Tablica pomnikowa dla Ant. Z. Helela. 
ÓW kościele Św. Anny w Krakowie wmurowano 
w tych dniach tablicę dla uczczenia pamięci je- 
dnego z najzasłużeńszych pracowników na polu 
prawoznawstwa polskiego, Ant. Zygmunta Helcla. 
Jest to epitafium z biatego marmuru w stylu 
XVI. wieku; rysunek pełen prostoty a wytworny, 
robota snycerska odznacza się doskonałą czysto- 
ścią i elegancją. Pomnik ten pozostanie chln- 
bnem Świadectwem dla pracowni p. Hochstlma, 
z której pochodzi. Jest on dowodem, że Muze 
p. Hochstim zadowolnić najwybredniejsze wyma- 
gauia w tym guście. Tablica pomnikowa przy- 
ozdobiona jest także portretem $. p. Z. Helcla, 
pędzla Florjana Cynka. Artysta szczęśliwie po, 
chwycił pełne wyrazu rysy uczonego badacza. 


— 


Znany we Lwowie gitarzysta p. Stani- 
sław Szczepanowski, przejeżdża w powrocie 2 Po- 
znańskiego, przez Kraków do Lwowa, a ztąd uda 
slo da wód krajowych (Krynica, Szczawnica, Iwo- 
micz itp.) w celu dawania koncertów. 

— W bibliotece akademii francuzkiej w 
Paryżu znajduje się fotografia jednego z wulka- 
nów znajdujących się na księżycu, zwanego: 
wulkanem Kopernika. Fotografia ta jest pracą 


3 ecchi astronoma. , 
księdza $ trudach w wykonaniu tej 


W raporcie 0 t 
ratych przez obserwatocjum rzymskie, 
Eer a 7 ai Kopernika ma wielkie 


zapewniono, 
podobieństwo a pr 
wnlkauami wystyg 
licach Rzymn. 


Nowy Środek dobroczynności. z 
wieln stacjach angielskich dróg żelaznych mpy 
wadzono nowy wyborny zwyczaj. Polega 0n m 
urządzenin skrzynek podobnych do skrzynek po- 
cztowych, do których wysiadający podróżni wWkla- 
dają zużytkowane już gazety i książki, których 
zachować nie chcą. Pisma te będą rozdzielone 
dla nauki i rozrywki po szpitalach i innych pu- 
blicznych zakładach dobroczynnych, Ludzka 
pobudka tej nowości łatwo objaśnia każdego, o 
ileby pożytecznem naśladowanie jej było w kra- 
jn naszym.-—— - 


— Korespondencja redakcji. szanownemu 
korespondentowi Z Trembowli, Korespondencji 
pańskiej pod dniem 25. maja 2 Trembowii re- 
dakcja zużytkować nie może, gdyż nie ma na 
niej podpisu własnoręczneg 0, MRE rę- 
koj mię prawdziwość i zawartych wniej faktów. 


Ñ 1 

— Biała 11 czerwca. Dziś Jano f rada 
9ej urwała się chmura, 4 ulewa 2 al pó 
zwlała w dwie godziny większą - część domów 
bndynków gospodarskich, położonych W poblizu 
Białki, Strumienie wody polały się przez kilka 
ulic głównych, wskutek czego przez niejaki czas 
musiano zamknąć komunikację na wszystkich 
mostach. 

w Bielsku powyrywała woda prawie wszy- 
stkie pale powbijane przy relności Brilla dla 
ochrony brzegów. Źdaje się jednak, że obecnie, 
o 2 godzinie po południu, największe niebezpie- 
czeństwo już minęło, 


„=. Rady dla publiczności co do zachowa- 
ookin] AR. Podane przez towarzystwo 
-~ 1. Doświadczenie uczy, 
środkiem zapobiegającym ospię 
bie nader niebezpiecznej, jest 
wianki czyli 08DJ ochronnej, 

kie usilnie dora, 

rzystwo lekarskie "" 
łym o zdrowie i 2y% swych 
dali szczepić 0SPŚ ochronną. 

II. Z doświadczenia również pokazuję się, że 
osoby, które dawniej niż przed siedmiu laty były 
szezepione ospą ochronną, M08% dostać znowu o- 
spy naturalnej. Z tego powodu również towarzy- 
stwo iekarskie radzi rodzicom, aby kazali ją po- 
wtórnie szczepić dzieciom, dawniej niż przed sig- 
dmin laty szeżepionym. , 

IN, Ponieważ ospa jest chorobą w wysokim 
stopniu zaraźliwą, przeto szerzeniu sig tejże zapo- 
biedz mogą tylko następujące środki ostrożności, 
których pilne wykonywanie towarzystwo również 
zaleca usilnie wszystkim osobom, dbałym 0 swe | 
zdrowie i życie. 


awie zupełne co do kształtu z 
łemi, znajdującemi, się W oko- 


łe najpewniejszym 
naturalnej, choro- 
Szczepienie kro- 
Z tego powdu towa- 
dza Wszystkim dba- 
dzieci, ażeby tymże 


=—. 


1. Unikać zetknięcia z rudzinami, w któ- 
rych się znajduje ktoś chory na ospę, lub przy- 
chodzący do zdrowia po ospie, zwłaszcza póki je- 
szcze mają strupki na skórze. , Ę 4 

2. Chorego na ospę leczyć w pokoju całkiem 
odosobnionym od reszty mieszkania; W izbie tej 
przynajmniej trzy razy dziennie otwierać okna po 
kwandransie, a jeżeli jest piec z drzwiczkami, wy- 
chodzącemi na izbę, często w nim palić i pozo- 
stawić drzwiczki otwarte. Jeszcze bezpieczniej 
oddać chorego do szpitala. : 

8. W pokoju chorego na ospę robić nadto 
codziennie z rana nakadzanie z kwasn karbolowe- 
go, puszczając 8 do 10 kropli tego kwasu na 
płaskie naczynie szklanne lub porcelanowe, albo 
do spluwaczek napełnionych trocinami podawać 
po trosze. 

4. Do pielęgnowania Chorego, przeznaczyć 
tylko jedne osobę szozepioną ponownie, albo ta- 
ką, która przebyła ospę naturalną, a innych do 
niego nie wpuszczać, Osoba „pielęgnująca ile razy 
opuszcza chorego izbę, powinna poprzednio zo- 
stawić tamże lekką odzież płócienną, włożoną na 
wierzch ubrania i umyć ręce wodą karbolową (1 
część kwasu karbolowego na 100 części wody). 

5. Stolce, nocniki itd, chorych ospowych, 
odwietrzać za każdym razem wapnem karbolo- 
wem (5 części kwasu karbolowego na 95 części 
mieka wapiennego), biorąc 2 łnty na wiadro od- 
chodów; albo koperwasem żelaznym zmięszanym 
z kwasem karbolowem, , 

6. Osobę wracającą do zdrowia po  ospie 
należy kąpać starannie, uważając na to, ażeby 
woda pozostała z kąpieli po dolaniu do niej 
kwasu karbolowego, została natychmiast wylaną 
do ścieku, ażeby wanna jeszcze raz starannie wo- 
dą karbolową była wypłukaną. 

„77. Izby, w których leżeli chorzy na ospę, 
wietrzyć starannie (przez otworzenie drzwi i o- 
kien) przynajmniej przez trzy dni, podłogi myć 
Wodą kwasu karbolowego; wreszcie ile możności 
kazać bielić ściany wapnem karbolowym. 

8. Bieliznę z ciała i pościeli osáb chorych 
na ospę lub wracających do zdrowia po tejże, 
przed właściwem praniem moczyć ` przez dubę w 
wodzie, do której na 100 kwart dodano 2 łuty 
kwasu karbolowego i 4 łuty ługu sodowego. 

9. Pierzyny, futra, ubrania wełniane i ba- 
wełniane po chorych ospowych, lub wracających 
do zdrowia skrapiać spirytnsem, w którym “ do 
kwarty dodać na'eży 5 łutów kwasu karbolowe- 
go, następnie wietrzyć dopóki woń nie zniknie. 

10. Strzedz się w najwyższym stopniu Ze- 
tknięcia ze zwłokami osób zmarłych na ospę, nie 
dozwalać, aby je odwiedzano — i starać sie 0 
prędkie ich usnwanie. 

11. Jeżeli zwłoki leżą w mieszkaniu, izbę 
takową ile możności — odosobnić od reszty lo- 
kalu, a zwłoki trzy razy dziennie skrapiać wodą 
karbolową. - 

12. Po wyniesieniu zwłok, izbę w której 
leżały przewietrzać i oczyszczać sposobem powy- 
żej wskazanym (zob. l. 7). f 


(N.) Kraków d. 13. czerwca, Bardzo 
wiele osób oczekiwało wczoraj nad Wisłą zapo- 
wiedzianego przez krążącą po mieście pogłoskę 
przyboru wody, który miał nastąpić przed wie- 
czorem, i zawiodły się w swych oczekiwaniach, 
bo woda podniosła się bardzo nieznacznie. Nie 
przeszkodziło to jednakże rozpowszechnieniu się 
wieczorem wieści, Że Ogromny przybór i wylew 
niezawodnie w nocy nastąpi, i że policja kazała 
opuszcząć mieszkania mieszkańcom niższych czę- 
Ści Zwierzyńca. Wieść ta znowu wywabiła pod 
Zamek, pomimo deszczu i spóźnionej pory, dosyć 
Wielu ciekawych, i rzeczywiście przybór znaczny 
nastąpił, chociaż nie było i nie ma obawy ja- 
kiegukolwiek wylewu i pogłoski o wyjątkowych 
środkach ostrożności były zupełnie zmyślone. — .. 
Oprócz wody na Wiśle, woda w studni gi- 
mnazjum św. Anny dosyć nas tutaj zajmuje. 
vak pisałem wczoraj, dr, Mohr, fizyk miejski, 
znalazł tę wodę tak złą, że przedstawił studnię 
p agistratowi do zamknięcia. Magistrat wyznaczył 
misje w celu zbadania studni, złożoną z tegoż 
dr. Mohra i a . 
> z chemika p. Aleksandrowicza, t. j- 
dwóch ludzi fach re 
rzędniką achowych, oraz pana Wyrubisza, u- 
magist ii 
no: aSistratu, Komisja przybrawszy pana 
Stawarskiego 4 ż S 
zadecydowałę yrektora gimnazjum św. Anny, 
; 3, że woda, którą pan Mohr uznawał 
za niezdolną do Ksi. : + P ż 
ae, E R ytku, jest „czystą, bezwonną, 
pm wi. biór chemiczny dokonany przez p. 
Aleksandrowicza, wykazał, jak i 44 
je ha Wody w Y , Jak Czas donosi, że 
mE la od oba rakowie, któraby jak ta wol- 
A A idii cząstek, mianowicie animali- 
y e la fo Zapewne alkalicznych), sło- 
En se najadrowsza w mieécie*, 
Czy woda MM gimnazjum św. Anny j 
bra t . Anny jest 
zła Czy do » JOSt to zaprawdę k ti 
lo mogąca obchodzi ce, westja bardzo 
ns Bar Odzić czytelników waszych. ci 
kawem jest jednak, jar się u nas w Krakowie 
rozstrzygają wątpliwości tego rodzaju. Jeden „a 
czony, fachowy, biegły w sztuce, powiada, żę 
woda zła, drugi również uczouy, fachowy, twier- 
dzi wprost przeciwnie, jest więc wątpliwość, co 
do której dwaj kompetentni sędziowie zgodzić się 
nie mogą, i wątpliwość tę rozstrzygają niby su- 
perarbitrowie, dwaj ludzi niefachowi: urzędnik 
magistratu i dyrektor gimnazjum. PE rg rá 
o przykład podobnego sposobu > A wat- 
pliwości naukowych nie byłoby łatwo gdzieln- 
iej ? o 
dziej W tym samym numerze Czasu znajduje 
sie doniesienie, że w szpitalu św. Ducha „KAR 
czenia chorób skórnych zaczynają używać chło 


| rzy dramatyczny 


sty rózgami, niedwno bowiem jednego z pacjen- 

tów oćwiczono, «pewne w celu prędszego przy- 

prowadzenia go d'zdrowia, Terapja równie ory- 

ginalna jak owa aaliza chemiczna, która, we- 

dług Czasu, wyryć miała, że woda w gimna- 

| zjam św. Anny jst najlepszą w mieście, - cho- 
ciaż znalazłoby siew obrębie Krakowa najmniej 
sto studni, bynajmiej nie badanych pod wzglę- 
dem obfitości cząstk „animalicznych*. 


(T) Tarnó. ' (Pojedynek). Wśród mia- 
sta, w ogródku napoczcie strzelano po parę go- 
dziu dziennie do taczy, znajdując W tem roz- 

: rywke, Sąsiedzie jeuak wnieśli do policji skar- 
“ge, Żądając potozera tamy tym zabawom, które 
narażały na niebezjeczeństwo przechodniów oraz 
szkolne dziatki, albwiem strzelaao ostremi ta- 
dunkami. Policja oniosia o tem magistratowi, 
który nieomieszkał ntychmiaat właścicielowi tegoż 
ogródka strzelania zkązać. Lecz zakaz ten złe 
Skntki pociągnął, alłbwiem 3. 1. m. dwóch pa- 
nów starszych i sześciu młodych kawalerów, a 
pomiędzy niemi jedn 7Oletni młokos, przyszli 
do bióra burmistrza tarnowskiego, Żądając ża ten 
zakaz satysfakcji. Vim burmistrz zdołał tym pa- 
nom posłannikom, :zy sekundamom dać w tym 
względzie odpowied: zjawił się nagle w biórze 
urzędnik magistratwlny. Na jeg: widok owi ry- 
cerze wzięli nogi wpomoc iucieki. Jest to fakt, 
którego opisaniem lepszem może koś zajmie się, 

| ja tylko tem ostrzegam burmistrzów, aby nie wy- 
dawali nakazów prawnych, inaczej de wystawią 
na skutki pojedynku. k ñ "RA 


— Wiadomości literackie, natkowe i ar-_ 
tystyczne. 

— Najnowszą powieść JansZacharjasiewicza 
p. t. „Albina“, drukuje Tygodhik Mód war- 
SZAWSKI = "CZ «ud = a Y 
+ — : Towarzystwo dramatyczne Jana Okońskie- 
go, najstarszego z dyrektorów prwincjonalnych, 
dawało przedstawienia w Ostrowcu (powiat Opa- 
towski gubernia Radomska), ztamtą udało się do 
Staszowa. Małe więc miasteczka w Królestwie 
Polskiem Zasmakowaly w teatrze. Rokuje to, 
szybki wzrost sztuki dramatycznej nas. 
Znany antor kiikn dobrze zestawionych 
kompilacji 0 psychologii, zwolennik filozofji po- 
zytywistycznej* p, Juljan Ochorowicz tłumaczy 
dzieło Quatrefage'a p. t. „Darwin i jego po- | 
przednicy“. “> , 

— W dniu 25 kwietnia r. b. pogzebionym 
został na cmentarzu powązkowskim a Warsza- 
wie, Ludwik Suchodolski były student Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa W larymon- 
cie. Był to człowiek sumiennej pracy,  'yłszego 
wykształcenia a wyższej jeszcze skromnćci. Pi- 
sywał wiele, prace swoje pomieszczał w Gage- 
QE Rolmiceej, Byl redaktorem ,Kalendara rol- 
niczego“, ; 
, Dla miłośników  pszezelnictwą poQjemy 
wiadomość, iż autor dziełka p. t. „Uwag nad 
nauką pszczelnictwa i nad budową ulów* wyda- 
nego Warszawie 1871, Pau Piotr Cuny, wgo-.. 
tował obszerniejsze dzieło p. t. „Nauka hoduyą-. 
nia pszczół*, Cześć pierwsza tego dzieła pst 
już pod prasą, 
Ustawa „wzajemnej pomocy dla literatóv* 
w Warszawie przedstawioną została ministrovi 
spraw wewnętrznych w Petersburgu do zatwior 
dzenia. i 

— Inżynior krakowski p. Walery Kołodziej- 
ski ogłosił przed kilku tygodniami! drukiem 
„Sprawozdanie z robót przygotowawczych dla 
zaopatrzenia Krakowa w wodę, złożone na ręce 
delegowanej Komisji krakowskiej wodociągów“. 
Dzieło to obejmuje 18 arkuszy druku i wzbo- 
gaca szczupły dział piśmienictwa naszego po- 
święconego hidraulice. 
Ksawery Godebski rzeźbiarz, wnuk Cy- 
prjana poległego pod Raszynem, osiadł w Pe- 
tersburgn. Z prac Godebskiego prócz wielu po- 
piersi, grupy „Nimfa i Satyr“ znany jest wię 
cej pomnik na pamiątkę wyswobodzenia się Pe- 
ruwii z pod panowania hiszpańskiego; posąg 
wolności dla miasta Gandawy i pomnik wiołon- 
czelisty Servaisgo, mający stanąć w Brukselli. 
Gazeta Wielkopolska niedawno zało- 
żoną, wcale dobrze redagowana pod kierunkiem 
uczonego Kazimierza Szulca w Poznaniu, liczy 
już przeszło tysiąc dwieście prenumeratorów. 
Profesor Graczyński zakłada za udziałem 
innych nauczycieli gimnazjalnych w Wadowicach 
gimnazjum Żeńskie w temże mieście. Inicjatywa 
godna powszechnego uznania. 
Komedję uwieńczoną na drugim krakow- 
skim konkursie „Pozytywni* przez Józefa Na- 
rzymskiego, drukuje Tygodnik ilustrowany. 
Zdaniem naszych najpoważniejszych krytyków, 
jest to najlepsza nowoczesna komedja. Dla czego 
dyrekcja naszego teatru, nie postara się o przed- 
stawienie tej komedji na scenie lwowskiej? Tem 
więcej domagamy się tego przedstawienia, że 
dotąd dyrekcja mało uwzględniała utwory mło- 
dych dramatyczaych pisarzy — a przecież je- 
żeli chcemy, ażeby sztuka dramatyczna polska 
mój CUŚ się, nietylko o dobrych aktorów sta- 

się należy, potrzeba także zachęcać i pisa- 

ch - do produkowania nowych u- 
Wzrost sztuki dramatycznej w 
528 wątpliwy. 


— 


tworów, Inaczej 
Polsce będzie zaw. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


| król nie chciał pozwolić na zażądanie. vd 


kortezów (parlamentu) zawieszenia swo- 


Zwraca się uwagę szanownych pp. prex"| bód konstytucyjnych Król rozmawiał z 


ducentów w zawodzie gospodarstwa wiejskiego, 
którzyby mieli zamiar -swe okazy -ną wystawę 
powsz, wiedeńską wysłać, 7 termin wyznaczo: 
ny do nadsełania odnośnych zgłoszeń, upływa z 
dniem 30. czerwca b. r. , 

7 - Raczą tedy pomienieni pauuwie przed tym 
dniem zgłeszenia swe do komisji» wyst. Tow. 
gosp. nadesłać, z poszczególnieniem w nich ja- 
kie, i w jakiej ilości przedmioty, na rzeczoną wy- 
stawę wyprawić zamierzają. 

Zgłoszenia takie jakoteż wszelkie sprawy 
tej dotyczące korespondencje, , są mocą rozporzą- 
dzenia rządowego 0d opłaty pocztowej wolne — 
lecz powinne być nieopięczętowane I! zaopatrzone 
pod adresą dopiskiem „ „Na wezwanie. rzędowe 
w sprawie wystawy powszechnej. * 3 

© Lwów d. 12, czerwca 1872, 

Z komisji centr. Tow. gosp. dla spraw wy- 

stawy powsz. wiedeńskiej -7 


Wełna. Poznań 10. maja, Na jutro urzęao= 
wo rozpoczynający się jarmark przybyły w dniu 
wczorajszym znączne dowozy; dziś przychodza 
coraz to nowe i znaczne bez przestanku. Zapo- 
bieżono brakowi składów, który tak bardzo w ze- 
szłym roku dawał się we znaki, przez wystawie- 
nie kilkunastu wielkich namiotów. Już w zeszłym 
roku pokazało się, że umieszczanie wełny na pla- 
cu Działowym jest najkorzystniejszem, z powodu 
tego, że cały ruch handlowy koncentruje się w 
ten sposób w jednym punkcie, podczas, gdy da- 
wniej musiano składać wełnę po różnych uli- 
cach, co bardzo utrudniało pokup i sprzedaż. 
Ścisły porządek, dozwalajacy dopiero od jutra 
sprzedaży, | utrudnia -dzisiaj robienie interesów. 
Sprzedano już wiele wełny znanych ras o 4—6_ 
tal, a wyborowej doskonale wypranej © 8 tal. 
wyżej, jak w zeszłym roku. Głównie chodzi przy- 
tem o pranie. Zdaje się, że początek jarmarku 
jest bardzo pomyślny ; -. panuje ogólna chęć kn- 
pna? a mianowicie u kupców padreńskich, Głó- 
wny ruch rózpocznie się dopiero jutro. Wielu pro= 
ducentów żąda wysokich cen; - byłoby więc. bar» 
dzo pożądanem, gdyby je zniżyłi Dowóz aż do 
11 godziny przed połndniem wynosi 20.060 cent, 

Do banku Kwilecki, Potocki i Sp. złożone 
dotąd około 2,000 cent, wełny na skład. 


, Oświęcim 12. czerwca. (Od ejencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę- 
cimie). Na targ dzisiejszy przybyło wczoraj 521 
wołów, dzisiaj po połndnin nadeszły spóźnione 
100 sztuk a 95 przeszły dalej, sprzedane na 
kolej. Wszystko rozprzedano po cenie 34 — 35 | 
zł, za cetnar mięsa loco Wiedeń, Poniedziałko- 
wy targ wiedeński przy 2700 wołach był silny, 
płacono 34 — 34%), zł. za cetnar mięsa. W 
Berlinie przy 2300 wolach ceny słabsze, 19 do 
21 tal. za cetnar mięsa, z powodn 18000-awiec, 
które szybko rozprzedano do Paryża 1 Tmqdynu. 
Nadeszła z Mołdawy 150 wieprzów dopasianych, 
które sprzedamy zapewnie jutro do Berlina. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Ostatnie wiadomości. 


Konstytucja przedlitawska, centralizm i 
ederalizm wisiały już raz na głosie jednego 
horawskiego, a drugi raz na głosie jednego 
Cieskiego szlachcica; dzisiaj doszło do tego, 
że jedna mizerna krowa nosiła na sobie je- 
SzGze więcej, bo nadto i losy ustawy o ka- 
drath landwerzyckich, losy zbrojnej potęgi 
pañswa. Bez br. Tintego nie mogło stron- 
nictwy, przychylne tej ustawie, otrzymać 
większości w komisji, a br. Tinti | wyjechał 
do donu, bo mu krowa zachorowała. Już 
groził 1. Gross, przewodniczący komisji, że 
nie będzie czekał na niego, i zwoła komisję 
— ale j:koś krowa puściła br. Tintego na 
środę do Wiednia. I oto i krowa cała, i ka- 
dry landwsrzyckie ocałone! 

I Węgrom ma być przedłożony wniosek 
podwyższeną dotacji dworu += deakiści fē- 
dnak są mu przeciwni. Gotowi oni dawać 
z roku na rk dodatki, ale systematycznie 
podwyższyć nię myślą, ; TMT: 

D. 11. odjechał węg. minister-prezydent 
Lonyay z ministrami komunikacji i wyznań 
do Siedmiogrodu -— jak jedni mówią, w spra- 
wie załozenia wszechnicy + w Koloszwarze, a 
jak drudzy, dla konferowania z Rumunami 
siedmiogrodzkimi. Wczoraj miał na otwarcie 
sejmu kroackiego przybyć p. Lonyay do Za- 
grzebia. Chodzi mu o to, aby kroacki sejm 
delegował przychylnych rządowi posłów na 
sejm węgierski. „* +9 

Delegacjom nie przedłoży Andrassy ksle- 
gi czerwonej, jak p. Beust, gdyż jak Gan” 
półurzędowe zapewniają, takie księgi są tylko 
tumanem, bo najważniejszych depesz Nie u- 
mieszczają i umieszczać nie moB4. 


a === 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Madryt d. 13. czerwca. Ministe- 
rjum podało się do dymisji z powodu, że 


prezydentami obu Izb. 

Wiedeń d. 14. czerwca. Posiedze- 
ule lzby posłów. Grocholski i 27 
towarzyszy interpeluje rząd. . Wskazując 
na dotyczące rezolucji galicyjskiej oświad- 
czenie w ostatniej mowie tronowej, tu- 
dzież na to, że życzenia Galicji zostały 
w sposób konstytucyjny w Radzie pań- 
stwa wniesione, i podnosząc, że skoro 
Rada państwa wkrótce ma być odroczoną, 
spełnienie odnośnego zadania dla rządu 
jest niepodobnem, co może do wielorakich 
domysłów i istotnych obaw dać powód w 
Galicji — zapytuje: czy rząd obstaje 
przy swoim, w mowie tronowej ułożonym 
programie co dq Galicji? 77 77 

Minister-prezydent ks. Auersperg 
przyrzeka odpowiedzieć na jednem z na- 
stępnych posiedzeń. h 

+ Uchwałę Izby panów, że komisja do 

spraw procedury karnej ma być podczas 
odroczenia Rady państwa nieustającą, przy- 
jeto bez rozpraw. | 

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad 
projektem ustawy o stowarzyszeniach za- 
robkowych i gospodarczych, i jeneralna 
Tozprawa została skończoną. É 
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Przyjechali do Lwowa d. 14. czerwca. 

"Hotel ` Zorza: L. hr. Starzeński z Pod- 
kamienia, G. Berkowski z Bukowiny, B. Czaj- 
kowski z Moskwy, F. Gamski z Przemyśla, T. 
Iwanowski z Pedola, D. Jocani z Roman, L. 
Łempicki z Hurka, Ksaw. Petrowin z Wolostku- 
wa, St. Sahajdakowski z Furtynówki, K. Storry 
1 Multan, E, Tyniecki z Moskwy. * | 

"s Hotel Europejski'* A. hr. Dzieduszycki z 
Siedorówki, J. br. Błażowski z Jazłowiec, K. 
br. Hohendorf z Karowa, W. Raciborski z Mo- 
skwy, A. Assnyk “z Krakowa, Leon Rickart z 
Saksonii. 

: Hotel Krakowski : 
dolu, Z. Rudnicki 
Rozwadowa, 

' Hotel Angielski: St. br. Haagen z Wiel- 
kich ócz, K. Stupnicki z Buczacza, M. Falkow- 
ski z Głuchowa, 2» Kozłowski z -Ohrymowiec , 
W. Schlossmab z Ęzerniowbc.| Bg 
aiz 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą 
te Lwowa do Krakowa »,g. 1l w. 28 wieczór. 
15 „ 5 rano. 
*5 „15 popołud, 
47 rano. 
15 w połnd, 
- 4 0 n — wieczór. 
do Brod. i Złocz. ,, 27 rano. 
| „ 12 „ — popołud. 
s e 11 z — wieczór: 
; Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g, 6, 9 m. 
Ls » 10 n 
"M 
3 


kal 


St. Pawłowski 
z Wołynia, 


2 Po- 
Z. Singowski z 


» m 


EJ w 


do Czerniowiec 


EJ 


uu 93 3 4 3 4 


45 rano. 
50 , 
43 wieczór. 
» 58 rano. 

3 „ 45 popołud. 
11 p — wieczór. 
"A 18 rano. 

» » 3 popołud. 
p A KĘ u 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 14. czerwca 1872 

godz 2 min. 00 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko aust“. 143.00. We- 
gierskie kredyt. 160.00. Anglo-anstr. 331.00. 
Unionsbank 291.00. Kolei Karola Lud. 260.50. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 207.00. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 253.00. 
Kolej lwowsko-czórniow. 165.00. Weg.Nordost, 
165.00. Kolei połnocnej 225.00. Kolei Budolfa 
180.50. Węgierska Ostbahn 140.00. Indemnizacje 


* a p » 
zCzerniowiac 

'm 

z n - 
2 Brodów i Zloczowa a 


r 
x 
n 
1.4 
D r 
n 


u 1 3 


| gajięyjskie 46.75. Losy z roku 1864 000.00. 


iedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
190. odka kredytowe 342.19, Akcje bart 
angli anstr: 324.00. Banku obrotowego 200.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei poludniowej 
000.00. Franko-austr; 000.00. Losy tar, 77.20 
Akcje banku budow. 121.50. Losy węgier. 106 50. 
Kolej państwowej 362.00. Banku związk. 332.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei -Eupk. 279.00. Rubel 
rosyjski 1.58. Usposcbienie: mocne. 

godzina 4 min. 30 po południu. 

"Berlin. Ruble papier. 83'/,, Akcje kredyt. 

208—. Lombardy 1247/,. Galizier E > 
lej państwowa 217-+-. Bumpbska 481 ¿© Bank- 
noty austr, 90*/,. Usposob.: ożywione. 
Wroclaw, Psza ina 255, żyto 171, twie 149. 


 (_ _— HB A 


W TEATRZE br. SKARBKA. 


F laca lladajal 7 łacą |żądają płacą , żądają W sobotę d. 15. czerwca 1872. 
| płacą |żądają CARA. = La E R pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie- 
Lwów, 4 Izby handlowej zły, wal. a. z wal. 3. A 0. e dzielskie 
dnia 14. czerwca — Pożyczka loter. Z r. 1854 | 96 75; 97 35| Lwowsko-Czerniow. Jassy |161 05162 ZójSiedmiogrodzkiej 93 25| 93 EU Wyst 1 „© 8: 
Ir. Akcje za sztukę. ( 75l261 75 + bf ue 60 |104 10/104 80| Budolfa 180 25/180 75]Południowej kolei 115 751116 00 PD YSLĘŁ, gościnny pani Teo dogji 
Kolej gal. Karola Ludwika pe solied 40 no p, » 1864 [14% 30l146 vu] Siedmiogrodzka 131 501182 u0|Państwowej kolei 127 061198 0 Friderici-Jakowic ki e), pierwszej spie: 
1 Emow.-Crern. Jassy lí ubiiee oo| _ „ podatk. z r. 1864 [118 75/119 20| Staataba 355 501956 OOJ(10*/, podas. prot srebr.) waczki w Palermo 
Banku hip. gal. z wpł. 60 jo 67 00| 69 00] Listy zastawne domen. 126 00|120 50] Potudniowa 197 221197 SOjCzeska zachodnia l 91 50 t ) y ) 
„ krajow. z wpł. fo ; Oblig. indemniz. gal. 16 50| 77 20| Tramway wied. 19 301280 GO|Elżbiety nowa 7 000 0; 2 00 a trzeci wystep panny Kramer spie- 
11 Listy zast. a 100 zł ¿ol g3 gl, 3 bukow. | 75 50| 76 00| Łupkowska 167 50|168 OCN10"/, podat., prot, w. a 03/00 00 waceki opery z Gracu, 
Tow. kred. gal. 5% w a. | 75 20] 46 40 Akoje bankowe. Węgierska północno wsch. |143 501144 (0 Biżblety dnia y" y NORMA 
Tow. kred. gal. 4 dg 89 u0| 90 00] Anglo-austrjackia 323 001324 5) n wschodnia 87 10| 87 3 |Fordynand: 5 ooo y si 
Banku hipot. i ść 99 501 93 25] Centralny bank 5i 00| 58 00 Listy zastawne. | J a północn. m. k.| 90 00) 90 50 opera w 2. aktach W. Belliniego. 
Gal. zakt. kred. WG Kredytowy zakład 842 GU|342 £0| Galic. bank hipoteczny 6%.) 89 Tol vo cj e naa 821 86 251885 50 Kapelmistrz pan Szirer. 
IXIL Obligi za 109 22% | 00) 77 50| Franko-Austrjackie 136 25|186 75| Bank włościańsk, galicyiski| 95 apio lotebyine hs Osoby: 
Indemnizacyjne galio. Galic. dla h y dlu i 000 001100 00| Tow. kred. zi BRicyjski] 94 75| 93 25]Losy Zakładu kredytowegoj1ó6 51186 50 so D y: 
i alk lu i przem zoo sal «kred. ziem. gal. 5d” y p. E m > a 3 $ 5 16 K Orowist, arcykapłan Drnzów `P, Borkowski. 
IV. Monety. sol Hi ki m. swa pew Sila | Si m nisławowskie í 26 00 | Norma jego rka ka- 
A E E cd ii on por E E A z 
i p a y y Ma Hi W. a. . La 3 , H 
E emi 8 89 897 Narodowy bank austrjacki kd ci n Bodencredit w srebrze 50/,[103 T5104 2u 4 ka. Sal 40 00l 41 50 Adalgiza . |... Pna Kramer. 
Pół imperjał rosyjski 9 001 9 15] Vereinabank _ [130 © d m W.B DO 88 75| 89 00| „ hr. Bt. Genois 31 58 32 50 | Sewer, wódz rzymski P. Cieślewski. 
Rubel rosyjski srebrny 1 70) 180] Akcje przemysłowe. Mo 014 Kol. obl. z pier. 5%, „ ka Windischgrátz. | 28 00| 25 00 | Flawiusz, jego powiernik , P. Kric. 
Babel rosyjski papierowy | 151) 1 52] Budownicz. Towarz. austr. 201 (wol. od p. d., pro. srobr.) » Waldstein 1 001,22 00 | pidlila= powiéruita ¿Nom? Pua ioie 
Pruskiu bliety sowe 1 66| 1 67] Borysł. Petrol. Comp. 00 00) 00 00| Alföldzka kolej 93 25| 93 75| „ ks. Klary 38 50| 39 50 ylda, p pao. - 
> * 110 00/111 50 Egite Fi Mo le 29 A 29 50 Pęd anda, patugas 103 80/104 00] Ast a i Kapłani. Kapłanki, Żołnierze. 
eń d. 12. czerwca eje kolejowe. arola Ludwika dawn. [101 60101 8C] Dewizy (3- miesięczne. ski. 
PET pilina santi Alföldzka 181 2518t al, Tr. 1867102 251102 so[Hamborg 100 mark. b. mies oo | Rażysot„pamLathaNowakow i. — 
renta austr, w, a. 5%, 64 90| 65 0C] Karola Ludwika 256 001246 00] Lwow.-Crern.-Tas. z r. 1867] 91 00| 91 50jParył 100 frank 44 5] 48 30 Bocząjek o godstnie w p 04 do Smej. 
9. w w srebrem | 72 40| 72 50] Północna Ferdynanda 2335 Q0ja340 DO] y 5 y 215. om] 82 25) 82 50jLondyn 10 ft szter. 111 70111 86 
Pożyczka est. z r. 1839 [862 00/833 dO] Franciszka Józefa 213 29/2314 00] Rudolfa 95 80| 96 00 . 100 zł, oL w. p. N | 93 75] 93 90 


świeżej P 


Wo BTN R 2000 fnt a aei 
el 1 ransport wyśmienitej IVA Taniej niż wszędzie. Karola Battabana 


1 ft. w.w. 38 ct. 296, ulica Halicka. 


4 Brzeżan dnia I. czerwca r. b zz, zaj aa Człowiek visis Fowóz landarowy | -. IWA aai ab 
GA dzin ne oo JEŁĄGZNY SKŁAD HERBATY 


teoretycznie i praktycznie wykształcony , pra- j 
gnąc. zmienić dótychczasową posadę, szuka|jestlo sprzedania za mierną cenę. 


sehv: a £ t migjsca przy gospodarstwie od 1. lipca b. r. liższej wiadomości udziela cukiernia pana E 
pie y E js r 4 Zona tegoż (cudzoziemka) mogłaby udzicla(Niimieckiego obok gł komendy. ` Ro ANTE INEJ GG ik BKŁLSKIEGO 
1. lekcyj języków % i i niemiecki  _.xjIEOE9[[->-I+>->+m * LAA A $ 6 
y] języków francuskiego i niemieckiego, a Rae } E 


Adjunktowi c. k. Sądu Brzeżańskiego Wiel- 
możnemu Panu Rakowskiemu , który 
przy okoliczności pogrzebu żony swejej Leo- 
poldyny, ku uczczeniu pamięci długoletniej i 


sa 98 p raf: a i e e 
wiernej towarzyszki Życia, złożył hojny datek LU ¡Lecaros 3 Sa i ; si Ps 
w kwocie 50 zir. w. a. na apre idad organów a 8 (ayy a medyczny E” oraz muzyki, tem, bardziej, że przez kilkanaście Grabie Plac Halieki Nr. 2. z 
dla kościoła farnego Brzeżańskiego, składam je c clo! Cena 2 lat pełniła funkcję nauczycielki po znaczniej- Hwarda do si ade 
niniejszem podziękowanie -- 9536 1—1 3 5 . BI yiedolo: szych domach Galicji.. 2401 4-4 ¡Ewarda do siana, na drew aianych Cea Herbaty z Anglji za funt wiedeński bez apakunku 8. X. 4. 5 zh. w. a.; 
y pr eta Bliższa wiadomos) pod adresem: J. W.lut żelaznych koilach kutych. Herbata zaś karawanowa firmy P. Orłowa z Moskwy od 2 zir. BO ct., % ah. 
Ks. Ostrowski, proboszez, U pe um à poczta Brzostek. - yi aa Spych dej e 3 cl 20 ca e do £6 zdr w. a. za font polski. i aa 
z420 7—100 W zakładnie ordynacyjoym I S aT N ; zanowna Pu liczność raczy się przekonać o gatunkacy vęjże, — Przesyłki pocztowe 
„NZCZ s Ek ** ! słabości sekretnych Para Kucyków z wózkiem wać "EB REI u EPC a vaio miska 
pismo hnmorystyczne, ilustrowane przez (osobliwie osłabienie), vt 1 Ma ki d E utrzymuje na skladzie 2510 2—A 3 ais r 
wazorzed h artystów wychodzi LWOWIE g Jest z wo ) TEKI do sprzedania. 1 = E 
a sona Jacy. dd razy na A Dr. Medycyny Bisenz, Bliższej Władodródwi zasiągnąć można u ARNOLD WERNER j 


Prenumerata kosztuje całarocznia 5 ztr., półrocznie 
2.50c.. ćwierćrocziia 1.25 c, Dodatek zawiera lami- 
glówki. szarady i ogłoszenia. Listy należy adreso- 
wać: Redakeja Szczutka Lwów. 2494 5—18 


Pługi Ransoma 
do głębokiej orki 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 2398 6—6 
L. 255/1872. 


- Konkurs, 


Wydział powiatowy w Zbarażu roz 
pisuje konkurs na prowizoryczuą por 
sade inspektora dróg gmin. 
nych z placa roczną 400 złr. w. a.) 
i dodatkiem 150 złr. w. a. na utrzy-| $. s 
manie konia, z terminem e p Doe E A mo y d 
do 15. lipca 1872. 539 1—1 | y : 

Przedłożyć należy: metrykę urodzenia 306 DOLIN ornoo pola 


Świadectwa szkolne, moralności, zdrowia|(w zachodniej Galicji lub na Bukowinie), po» 


Ordynacja ceden godny 1i d ad 2-a: |OpłGme obok and pam SLE: 2% x412 we Lwowie." PRADA 


| Ex HOTEL LLOMNER, 


(Bez pobrania za zaliczka.) = LEGRAND uci 
Stadt, Herrngasse Nr. 10. 


DUSTAWCY WIELU PANUJ.CYCH DWORÓW 


PARYŻ, 207, ulica Siint-Honorć 2525 1—24 
WYDLO-ORIZA 
Ze wdzeikiego gatunku woda sprawuje pianę delikatna i obfita. 


Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najd:likatniejsze (podług Dra 0. REVEIL). 
saga : Niezhedne dla utrymania powłokiciała delikatua i gładka. ' Y ; 


CREME- ORIZA | ORIZA-LACTE 
nadaje białość i świeżość powłoc ciała. zeaw piegom, plamdm na twarzy i zmarszczkom. 
EAU TONIQUE QUININE -EGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN. 
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr. CHOMEL do ezyszezenia głowy, wzmo- 
cnienia włosów, zapabieżenia *ypadaniu i parastowi takowych w bardzo krótkim czasie. 
Skład w głównych magazymch perfum i u fryzjerów tak we Francji jak zagranich, we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch i w magazynie galanteryinym p. Kamila Strzyżowskiego. 


Zęby 1 Szczęki 
i pod wszelkiemi względami podobne de na- j 


turalnych, zupełhie przydatne do mówie- $ 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


d Ed 2 o 
Ból zębów 
usnwa przez ubezwładnienie nerwów, al 


zęby złotem lub masą do zębów podobną $ 
piorabuje 2041 9—? 


| Dentysta J. WEISS, byly f 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. $ 


Obecnie zamieszkaty we Lwowie ulica 
Halicka, l. 239 naprzeciw katedry. 


iZ „awodu, sprzedaży, a właściwie zdemolowamią, budynków, w kwryva 
rowadzitem moje przedsiębiorstwo „żuma alten Strobelkopf* i „zum 
Stadtpark” przez długie lata, a jak sobie pochlebić pozwolę, nabyłem nie 
Jakiej sławy, zostałem z moją ifamilją, że tak powiem na ulicę wyrzucony, nie 
otzymawszy ad żadnej strony jakiekolwiek wynagrodzenie, pomimo, że podczaś 
18 letniego pobysu w domu zum alten Strobelkopf” znaczne sumy na 
upiększenie wydawałem, inna:zaś partja zostająca z właścicielką w stosunku 
iamilijnym otrzymała wynagrodzenie,” Z wielkim trudem udało mi dię jednak 
wynajęcie pałacu księcia Batianiego, przy ulicy Herrngasse na długie lata ¿+ tay 
urządziłem hotel. 

MW zaufaniu na względy moich P. T. dobrodziejów i przyjaciół i w. przy: 
świadczeniu mojej yzetelnej i stałej woli wraz'£ moją żoną, będziemy ię ster 
wszelkiemi siłami, by raz zaskarbioną sobia sławę utrzymać. pomimo. że czes 
aras nie poźwalały, by całego wielkiegy pałacu, urządzić ma: cel 

szy) 44", i 47 

„+, W publicznych ogłoszeniach obiecatom utwarcie uylko w jednej części 

mój hotel, a w r. 1872 cały usządzić, dzisiaj znajduję się-W szczęśliwem poło- 


COS: 


90 


Goo 


|Schctfenring 18 | 


Wygrane na gieldzie 


osiągają się za sStosuniowo mieznmacznemi wkładkami 
ko PAN najpewiej i w najkrótszym czasie TS 
EL "= PIZOZ = mni q. : 


DOM BAJKOWY I WYMIANY 


03000000500600 


S - 
i , i Ów, szukuje sie de nabycia za gotówkę. Ą b Żeniu uwiadomić i iejów i przyjaciół, i h " 
19% AE" ARTE Bliższe porozumienie pod. lit. W.B. e i cany ai i 4 = he] wsparcią o ów 1 Fb, br ES PEO 
Z Wydziału powiatowego restante Zaleszczyki, 2498 3—6 | R : MP SIĘ Dzisiaj jest 4 ca = 
Zbaraż 17. maja 1872. Y i JAY i =|$ Asiaj jest mój hotel zupełnie gotowy; 
: 7 = 


Przegzło 60 pysznie irządzon i le! Hr. i i 

í yeh pokoji w cenietod 1 złr. i kilka 
elegazzckich galonów, które. z palain pudo módebnem Field. pepe 
odpowiednio do teraźniejszych Kza8ÓW zę wszelkiemi wymogami dla Szanownaj 
Publiczności: Nie szęzędziłem dm trudu ani pieniędzy, aby mieć zadowoli- 


«Wien. Schottenring 13, -Wien. 
Wiszelkie gatunń papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i monet, kupuj i sprzedają się po dziennym kursie., 


CEAU TONIQUE |, icy tacia 


maria O mile od mia- 
Pa DICQUEMARE, W. Kocowie sta” powiatowego 


GOPOOÓGE: 


© 


w 

sę p Aa: en Byk pna ata 1 TA nienie moich P. F. gości. 

Jal © chemika w Paryżu |Gródka, odbędzie się z powodu wy- szystkie losy sprzedają się za  miesięcznemi spłatami i „Jeżeli do powyżskego dadalin, że có do cen, komfortu, usługi, kraktyjermt 
FREE de F. Roven, - + ||dzierżawienia majątku, dnia 18. Czerwca ratalnemi pod mjtańszemi warunkami. Pw tę pr moras pie, a a 8 sądzę, że nie wypowiem pocltwały 
CUNAS “° Wzbudza porost włosów. " , pen . ie ci iaia. ma R n 2414 5—80 sobie, tylko sądzić mi wolno, że dopełnitom mago obowiązku $  saagdzi 
1 = malena Aiak. nod Jr y Bydła, Koni i W CZ na wszystkie ciąguia YNA się małym zatobk łem. SIS >= 

y ai Spędza łupież na głowie. E ' A É = i | ive ~ Pozwalam sobie' przeto zaprosić do oawaadzania mego hotels i tusz 
ADD 5 Spele tupie? na głowie | ichottenring 13 | sobiej żankłdyw będzioawydowolpog, go. kotu A 
i KKOZAKKMAMAMA MK MAKO | À 


aptece p. Mikolasch, i w handlu galanter. 
Kamila Strzyżowskiego w Brodach wapt. 
p- Kullak i w głównych składach perfum. 


SUCHOTY 


nawet w najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą Środków 
naturalnych. 2328 8--? 
Cena całej dozy 5 zł. Na słabości hemoroi- 
dalne i żołądka 3 zł. 
Dr. Olschowsky w Wrocrawiu 


Praktykant 


do handlu korzennego, któryby 
juź miał jednoroczną przynajmniej pra- 
ktykę, a przytem posiadał należyte oby- 
czaje i zachowanie się, może znaleść 
umieszczenie, Adres: 2446 3—3 


W. Runge w Jarosławiu. 


August Schellenberg we Lwowie 
główny skład dla Galicji %21- 


sprzedaje 
Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zł. 17 
” pół 23 LU 9 


W Knaust, 


Wien, Leopoldstadt, 
Aa 15, gegenúber dem 
. k. Augarten. 


Y. 


"OBICIA PAPIEROWE 
STORY i ŻALUZJE | 


utrzymuje na składzie c fabryki pragskiej w. Roberta i Br Sieburger 


J. C. KRZYSZTOFOWICZ - 
DOM KOMISOWY 2416 5—12 
"w Czerniowcach. 


Ceny fabryczie, — na Żądanie przesyłam kosztorysy 1 wzory gratis. . i 


¡PPD II DIARIA 
EA (TI AT „pO et 


'*'-Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga - 


dzierżawca hotelu. 


- > Alojzy Kiomser, 
E 
$ 


y 
4 
N 
N 
» 
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POOOOROOK ORA 


1876. 63—100 


zd 


a mA EL 


| . lowarzystwo kolei żelaznej 
j Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. | 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen , Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugałpumpen, 
Baupumpen, Brunnenpumpsn, Bier- und 
W.inpumpen etc. Schläuche, Feuereimer 
von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausrústungen. 
Illustrirte Kataloge gratis par Pust. 


A  Fioblirt: 1823, 


| nu OO 


" dniem 15. b. m. Wprowadzaj 
Się na koleji L£wowsko-Czerniowie- | 
icko-Jasskiej w bezpogredniem. połączeniu $ 
A z pociągami kolei Karola Ludwika i północnej, $ 
anowy porządek jazdy. i począwszy -od f 
powyższego dnia wchodzą w ruch codzienne | 
| pociągi pospieszne w kierunku ze Lwowa do $ 
sJass, Roman, Botuszan i odwrotnie, | 
które z odnośnemi pociągami powyższych koleji f 


y 
$ 


zFRAY-BENTOS (w poludu. Ameryce). 


186611 6—1% 


Zujżone ceny w skutek obniżenia ażja: 


l int ang. —+ Ją int. ang. ṣo Y, fnt. ang. 1h fnt. ang. 
bzł. 30 ct, Ż zł 15 ct. 1 zł. 55 ct. "85 ct. 
Jedynie prawdziwy tykiecie nazwisko I, v, Liewig niebieskim wydrukowane piamem, 


jeżeli każdy słój w niżej umieszczony podpis zaopatrzony, a Na v= 
La 
ES PRA y 
ATA A j „a. 
KR e | DELEGATE. 


r Ostrzega się jak najusilniej Szauawną Publiczność, aby zamiast powyższego towaru 


nie dała sobio podsuwać ionego na targu Polawiającega się ekstraktu w całkiem 


33 . ” podobnem opakowaniu, abliezonem na obałamuceniu. ` 
Grodziecki Portland. cemeni beczka' ', „AZ arai Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa z je a: 
A A > i Herm JOS. VOIGT & Com, Wien Herm KLOGER & SOHN, Wien | Y bezpośrednio sie łączą. 
Portlandzki cement ” pa 11 s SE Hund, Hohen-Markt Nr. 1. Schottengagsa Nr. 1. z p i € Ą 4 


| Bliższe szczegóły powziąść mozna z 'ogło- 
A szonego planu jazdy. i 2684 4 
Lwów, 12. czerwca 1872. ada 
Towarzystwo kolei żelaznej 
Lwowske- Czernioyiecko -Jasskiej. 


We Lwowie u Arnolda Werner i w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera, 


Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt. „ 15| Y 
G. Müllinga i w handln O. T. Winklera. 


TER TZ ETOWE AEC ECA 


KANT 


gal, akcyjn. banku hipotecznego 
kupuje kupony 
płatne 1. lipea b. r. 


od Akcyj kolei Karola Ludwika 


po cenie najkorzystniejszej. 


= -n —— Ry E TS 
rT AER PESE 2 a A? y 2 
i 


we Lwowie, poleca swój obficie zaopatrzony S kła d 


A 


ES Przednie PIŁY dnde Paryzkie Omi fobii i 
E PP. MONTREUIL braci & Comp. 
Fabryka w Chchy-la Garenne pod Paryżem. 


, POMADA z POZLOMER, dla zachowania ust w stanie świeżości 1 utrzy 
ż mania naturalnego ich rumieńca. 


wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego, z drzewa, blachy, 
wyrobów ze srebra chińskiego, -- s 
w najnowszych fasonach, po najniższych cenach. 2029 10—10 el 

ka”. AR A A WY ŻE 5 


BANK 


RAJOWY GALICYJSKI 


SYGNATY KA 


9 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


$ , PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświeżenia powietrza 1 przyjemnej 
woni w miegzkaniach, +5 , 
p GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry od zim 4 
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i 
utrzymania świeżości policzków.“ 
WI Skład we Lwowie w magazynie galanteryjnym 1 wytworów toaletowych p. 
£ Hamil 2466 2—12 


QULAACILILAA IIA III ASS 
| SSZZ ZZAEREKBI LOG 


2421 6—6 


RRT 


Syrop z chiny i żelaza, 
PP. GRIMAULT & C. 


aptekarzy w Paryżu. 


Jest to najsilniejszy Środek toniczny, KĘ 
jaki posiada sztuka łekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu 
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych4gą 
lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, P 
wycieńczeniu, nieregularności fA 
perjodyczuych odpływów. za- Me 
pobiega tym gwałtownym boleściom żo- 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często pódlegają. Przykłada się do roz- 
woju organizmu mlodych pa- 
nienek, pobudza apetyt, ula- 
twia trawienie, przepisuje się 
dzieciom lymfatycznym, po" gg 


+ 


> POPP 4 ESA AA MAMMA I p 


NN Swiadectwo. r N 
Yy Dla cierpiących na reumatyzm i gościee. KĘ 
r NA Przez użycie i SN 
AM MR A zk ; 
IN Balsamu Bilfinger ^>. y 
SK wyleczyłem się z moich długie lata trwających cierpień reumatycznycn, które AN 


( 
NA osobliwie w kolanach byly nie do wytrzymania jedn:k pb stusuntowo krótkicmi 
d SK używaniu tego środka v moich c sią anpeltnie,; Lekarskią konsultacje nië przy- kw 
h f 


niosły mi nawet ulgi w moich clerpieniach. a pański balsam nie tylko uspo” 
KK koit me „GiBLP GTA ale nawet woy mie zupełnie od gwałtownych łaj 
sh 4 bołów ! Gdy podobnie cierpiących Użycie tego środku powstrayuluje pówien RK 
ETAN Y przesad, doradzam im użycie tego balsamu, a niezawodnęgo skutky w krótos N 
$ AN się doczekają. To poświadczam zgodnie z prawdą publicznie, æ o80bisoie Btaręc „A 


wraca ciała świeżość i jęder-; 5! ; p eN się będę z wdzięczności według moich sił polecić wyborny polek E RR 
p 2 14 U Balsamu Bilfinger- | 31 12 
A chę i w składzie mat, l 1) 34 3) 1 za h Gross-Oschersleben. dnia-5 maja 1872 ea ae, sa 
i . Mi h, i w apt. PP 6 30 3—? . urzęć "A 
Berlin Pucka W Krakowie Y obydwa 1 %1 93 a we Lwowie de nabycia w apt. pod węgierska koroną AN 
RAS E Traczy fskiego i W. Redyk. W JJ N J. PIEPES, przy placu Bernardyńskim, i 
Y Cena fiaszki 2' zir. 50 ct., półfaszki | złr. 40 cb, NK 


Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach z 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. W Warszawie p 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego,| 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 23-24! 


żę 
„R 


$ 
yrekcja. 


ARI PF. O NR ma "Le 
YE ONZE ON Uh 


GG, | coo: RGB 
RE ZELIS J PP 4 y Ds Fo” 
Wydawca, właściciel i radaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, | drukarni „Głazety Narodór dowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Dodatek do 


Lwowsko-€ 


„Gazety Narodowej” do Nr. 162. 


W JAZ 


zerniowiecho-Jasskiej kolei 


Ważny od 15. Czerwca 1872 roku do daiszego postanowienia 


Liczby obwódkami oznaczone skazują godziny nocne począwszy od 5 godziny wieczór do godz. 5 minut 59 z rana. 


= 


= Ze Lwowa Z Paskani Z Jass 
CJ e e « = Y TA ? 3 "y [/ m a r > e i 
łącznie z Krakowa, Wroclawia i Wiednia łącznie ze Lwowa z Roman i do Roman lacznie z Roman i do Roman 
do Roman. do Jass. do Paskani. 
Poci q br Pociag Poci > Pociągi Pocią 
Pociąg a Ą z: O WE ociąg z p i 8 
E q poszpioszny Pociąg mięszany E S4 de kara mieszany 2 Si cj a Direc ae ipera 
E E: EE EU A A ERA 
G|E godz| min. |godz, min.| godz. min. Rd godz min. [godz a 230% godz min.|godz | Dn 
PLC y Lecuor. tudni Palo po polud, rano po połud. 
Sl 5 ENIE PARE — Lwów . „ przyj] 6 | 47 | 12 15 Jassy (Restau- | PES 
a A Py ir RON SES TG 0o ggi) 47 25! | Suezawa 5 4144 4 | Gl racje) . „odjazś 7 |39] 5 | 40 
E » E | “T ca LOTES 55 (417 | Paskani. . oda 61374 10 14 |] 2 14 Kukuteni » pe Es IE JE O 
1005] 760| Lwów. . . odjaz J5 57 1 9 | 45 1110/50 | Sd 2 Eai ee 257] | 25 
| ML m a A e 6) 40 Mr *, | PS GS 
r codiazl C 47 [11434 12 | 15 Paskani (Re- J 43 D S | 61] Ruginosa . . , y | 51 WEE 
a = że ae — |= IGE 12 | 47 — staurscja) . przyj. D7Ę 10 | 34 | | Paskani (Re- A | | 
T >: Staresiolo > = | = | 12 49 1| 24 || 2 15 | Ruginosa A | 268 115 | 10, 7%] stauracja). . przyją to | 14 | oll >ii 
a zk 7 rka-Chlebowice = | EMI 1| 46 4|31 | Tirgul Frumos  , (U jl | al ; "py przed pol? OS Í 
Aiaj A pík Soli — Ems 2] 4 1.153 | Podm Toi . . „ 8/3904 12 | 40 | Zmiana waganów. f 10 34 ETT 
5.5 43 pe A | n gl 6 1151 2181 81692 EO „ mia 12 | 59 jl — A Paskini 5: BE odjaz.j 5 s | oli 54 
6.5 | 50 at R y — | — 2120 3j 6 | Jassy (Kestau- | | | 8o 63| Smezawa. . przyj. 2L. Ea > 
aa | GEN > 3]: 5.|-78 || raaj odjard 9 ug 124] 55 arewów. . . , Consis i 
— | — 2 | 41 Ei aM 15| 7 acja) . . odj | | 
a p ROR JA. E ONSI 3 | 24 4 | 18 | wieczor | po połud. | CY wieczór + po połud. 
184 o a "|-l=h 3/5 4 |57 ne na ll Linie oboezne (syeznc) | 
14.5] 111) Halicz m 28% OS FEMME Pociag pospieszny osobowy Nr. 61 laczy |rociagi pospieszne osobowe Nr. 60 w 
16.5] 125| Jezupol . » FAE 4 | 58 | 6 6 się w Paskanach 7 pociągiem idącym ze Uwo- Paskanach lączą się z pociągiem pospiesznym 
i Stanislawów(przyiļ 10/12 | 5/29ļ 6 | 41 wa do Roman pociągiem pospiesznym PACKI idącym z Roman do Lwowa Nr. 2. i z pocią- 
18.5] 139 (Restauracja) (odjaz 10 |17 j_5 ESA 71111 wym Nr. 1 i następnie z pociągiem mięszanym kur-|| giem mieszanym idącym ze Lwowa do Roman 
162] Ottynia a ka. = ||Go u sującym między Roman a Lwowem Nr, 6. || Nr. 5. . d " 
w 179 Korszów » | lr 71/27 8/55] Pociąg mieszany Nr. 63 laczy się w Paska- Pociag mieszany Nr. 62 w Paskanach 
E - (przyj) 11 | 32 7/59 9|30]| mach z pociągiem mieszanym idącym ze Liwo-|| lączy się z pociągiem mięszanym idącym z Ro- 
25.5] 195] KolomyJa . (odja;| 11 | 37 8| 9] 9|45]/ wa do Roman Nr. 5, nasfępnie przyłączasię doj man do Lwowa Nr. 6 i z pociągiem pospie- 
7 ó —|=| 8j 49] 10) 31 ociągu pospiesznego osobowego kursującego między ||| sznym osobowym jadącym ze Lwowa do Ro- 
28 | 214] Zablotów » pociągu posp 5 g 3 
30.5| 230] Sniatyr-Zatucze „ | 12|28 | 9j 2881115 Roman a Lwowem Nr. 2. man Nr. 1. gf = 
= | zg 11 | 38 ; NIE ; rwanie jazdy. 
32 | 241| Nepokoloutz 2 | ak k E e Eo Trwanie jazdy. za | = ji e y | e 
33 | 351] Luzany , » —|-| ol sfllae | 31 Pociągiem pospiesz. kolei pól. | [Foci giem Pori osobo- 
34.51 263] Sadagóra zadi ii ig ol 401112 | 37 ees. Ferdynanda (10.30 przed- wym Nr. 60 i Nr. 2 pociągn| 
35 | 265] Uzerniowee (przyj 33 De rol 1112 pol.), pociągiem pospiesznym kolei Ka | Iwowsko - czerniowiecko - ja- 
(Restauracja) M * i | rola Ludwika I pociągami pospie skiej kolei pociągiem pospie- 
35.5] 270| Ozerniowiecki o- 2 1 | 38 | sznymi i osobowymi Nr. I Nr. sznym Karola Ludwika i kolei półn 
Arado y e * mę 7 2 14 61 Lwowsko - czernioviecko- ces. Ferdynanda trwa jazdu | 
37.5), 2Bźskliczenic INE 3 | 16 jaskiej kolci 34 g. ttm. 33 godz. 41 m. 
299| Hliboka . „| 924.91] a a: 3 | 16] J i 
406 305| Czerepkoutz-Sereth = 1/18 3/35] A Pociagiex osobowym kolei pól- Y Pociagiem posp. osob. Nr. 60 il 
Ptos 316] Roda e 3 SE 1|42] 4) 3 Z nocnej ces. Ferdynanda (5.30 Nr. 2 kolei Iwowsko-czernio- 
42 5| 324 HadikfatvaRadautz . 3 | 37 ZES £ 35 Wiednia wieczór). pociągiem osobowym kolei I Jass wiecko-jasskiej lacznie z po- 
43,5 331 Istensegits 6 » ld RE 2 22 4 | 51 le ) Karola Ludwika i pociągiem MIĘSZA= ciagiem mieszany nm Nr. 4 idn- 
4 | Milleschout: RE 2|37] 5| LU nym Nr 3 lącznie z pociągami 1 cym z Suezaw y. pociagami oso- 
44.51 336] Milleschoutz > . d y j i To y i ye o 
45.5| 346] Hatna ==] a o 30 Q pospiesz. i osobowymi Nr. 1 bowy mi kolei Karola Ludwika 
i AT 3 46 i -€ iowiecko- jedni i pó mej i cesarza Fer- 
„ltzk 7 4 | 14 5| © 15 46 i 61 Lwowsko ezerniowiecko Wiednia] i północnej kole 
46.5] 354 SRS 4 | 44 |po porudniu gp] = Jass jaskiej kolei . 48 3. 14 m.l dynanda . 45 g. 21 mil 
Amal 2 = 7 a z - -|i 
. = Pociągiem kurjerowym kolei = x O = : 
ZAJ A (Re- En ¡[AT 8 | pe ces Woldzianda (o Pociągami Oka R rel Nr. 62 
49 | 372] Verestie(Re- (przyj| © 19 —| el% Uria A E o i Nr. 6 Iwowsko-ezerniowie-| 
stauracja) . (odjaz A a lo 8 | 50 s zrama), pociagiem mięszauym kolei i oca mi 
50.5) 384] Liteni . SE 2 9195 Karola Ludwika i Ua ar szanym kol=i Karola Ludwika i pociaą-| 
52 | 396] Dolhaska z TE OZ 52 A ZJ? - „ai > 6 pl giem knrjerowyim kolei póln. 
58.5] 407 Hece-Lespitz . p 6/20 — | —]| 9 Lwowsko - ezerniowiecko - ja- s Kekdynanda GLS en. 
55 | 417 Paskani Re- (przyjj 6137] — | — 10 | 14 skiej 53 g. 24 min. í A 
stauracja) ©. (odjaz] 6 |47 | —| — iR = Pociagiem pospiesznym osobo- 7 RA o Tni o le osobo- 
57.51 438) Halaucestie n emi | 1 48 7 wym Nr. 2. i pociagiem mię- 4 wym Nr. 60 i pociagiem mię- 
58.5) 442| Mircestie R: ya ; A = E T 16 | Roman szanym Nr. 63 „.Ag.5 m Jass szanyjm Wr. 5 trwa jazda 4 g. 50 m. 
ss] A e "WIECZÓR | po południy do  (Pociagiem mieszanym Nr. Gi do Pociągiem mięszanym Nr. 62 i 
e Jass pociągiem pospiesznym osobo- || Roman pociągiem PORE: M ti 
wym Nr. 61 4 g. 21 mi Nr. 1 trwa jazda a 2 JG) ML 
. Y 17% sauti 
Linie uboczne (styczne). Z Verestic do Botuschan. | Z Botuschan do Verestie | 
ae dd. Ar kolej E L An Estie RR E Pociagi mieszane | ES: o Pociągi mieszane 
z pociąg. posp. Nr. + L. l R © E | = o l 0-040] 
mi A aeni WR 62 z Botuschan a Nr. 81 do W al E S ta cje Nr. ST] Nr. 83 | = E S Wa cje Nz. A SO| Nr. 82 
schan; w Paskanach z pociągiem mięszanym Nr. ajg oca mi) = | 4 i min. | godz TE 
z Jass i z pociągiem posp. osob. Nr. 61 do Jass. A goda min.| godz! min. > =a SEE 
OCIĄK in, a $ EN EL FA rl m 7 lja; 6147 EN Botuschany | | 
ciąg. osob. Nr. 3 i pociąg. posp. Nr. 2 kolei Karola Ludw.; | — Lwów . odjaz | l cc f ¿es aa 
w Suczawie z pociąg. posp. osobowym Nr. 1. 47 |354 | Suczawa n | 4|4|—|— = |-— | (Restauracja) odjaz, noże 3 | A 
Pociąg mięszany Nr. 5 we Lwowie laczy się z po- [49 |372 | Verestie. . przyj| 5/11 |— | — || 2 t Leria i TA E | T 
ciąg. mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, w Paska- po połud. | po potud. | 3.5, 25 Eea ER i | 
mach z pociąg. posp. osob. Nr. 60 z Jass i z pociągiem Verestie (Re- 18 ¡EEE Mi przyj | 11 | 39 A Ia | 
mięszanym Nr. 63 idącym do Jass. = |= || sama) Oder B| GU] 21 | SU Ja . . przyj. Sj ni sl hi ! 
2.5| 19 | Bucece 3 i TER | Š Zmiana wagonów. 
: po polup. 
nóż a LE 4 | 6 | 49) 1 | 34 >, gz [Yerestie odj] 12) 4] — 
o E c ŻE E 5 uczawa  . przyj. = |= 
Trwanie jazdy. 6 | 44| (Restauracja) przyj. 125] 2 | 10 ea SS" } e ea (OOM 
jeczór o połud. | | 
Pociągiem posp. kolei północnej ces. wieczór | po p | E E 
Ferdynanda (10.30 z rana), pociągiem 6 7 s 
posp. kolei Karola R. pociagiem posp. Verestie—Botuschany. Botuschany y erestie 
osob. Nr. 1 Iwomakorezerniowiecko- Linie uboczne (styczne). Linie uboczne (styczne). | 
Jasskiej kolei ieaie 5818. 23 m. Pociąg mięszany Nr. S1 w Verestie łączy [Pociag mięszany Nr- SO we A net. 
z Pociągiem osob. kolei północnej ces. się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1. jadącym | e IO poo Nr. 2 jadącym 
7 5 i ór ciągi ra do Roman. | 2 4 a. | 
rani Ferdynanda (8.30 wieczór), pociągiem ze Lwowa do | 4 y - AM É E 3 ds i A 
Wiednia e kolei PA Ludwika 1 mieszan ym ¡Pociag mięszany e W Koy c e SERRA A 
i iagi ir. 3 lacznie z pociąg. posp. się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2. jadący e 7 POCOS Ep. 0 ) . £) 
> Bob. Nr. | a CU TODT) KRETY O: z Roman do Lwowa. | ze Lwowa do Roman. 
koi i jazda . 47 g. 23 m. «i Kisz +> zpr- az TOO 
Roman. | wiecko-jasskiej trwa jazda . 47 g io | Trwanie jazdy. 
i kurjerow y kolei północnej ces. i : ° o i ) 
Pr ROH (5 UE rana), pociągiem Z Jass | Pociagicm posp. osobowym Nr. poto Pociągiem mieszanym Nr. S2 if 
mięszanym kolei Karola Ludwika i pociągiem do / 60iNr. 2 i pociągiem mię- di pociągiem posp osob. Nr. 1. 
mięszanym kolei Nr. >. Ilwowsko-czernio Botu- | szanym Nr. 83 trwa i St w. [Roman | trwa jazda godz. 4 59 min. 
wiecko-jasskiej trwa jazda . 52 g. 10 m. || schan | >. 31 se 
7 Ro- | z BRotu- | EIA a z Nr. ‘82 
n do ¡Pociagiem posp. osobowym Nr. schan [Pociagiem mięszanym . 82 
ota 4 2 i pociągiem mięszanym Nr. do $ 1 mari posp. Aa trzy 
= 83 trwa jazda . godz 4, 51 c | Nr, I i Nr. 61 . godz 6.: EB 
schan | j Jass 
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Wiedeń w Maju 
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Wydawca właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


e O OA 


Z Roman 
lacznie z Jass i do Jass do LWOWA, Krakowa. 
Wrocławia i Wiednia. 


| > Pociag E r 
| $ BA Pociąg mięszany 
g = osobowe „Edo 
s|3| Stacje | Nr 3 |N AIN ő 
+ |AIB godz min.| godz min.|godz! min 
p. połud. po południu 
— Roman (Rest.)odjaz.| 9119 | — | — 3153 
2 5] Mircestie 5 9143 | — | — 5131 
2.5 H Halaucestie A Zll=l— | — 5143 
5.5 Paskani (Re-(przyj| 10 24 | — | — [6/27] 
| staurdeja. . (oda 10 M34 — = | 6 | 57 
6.5 Hece Lespitz . , 10,53 | — | — 1 | 25 
i 8 Dolhaska = JL | JG || = | = T| 56 
| 9,5] 73| Liteni ". © JANASA E EG 
| 11.5 | Verestie (Re-(przyi] 11 | 56 | — | - 8 156 
tana a O az 12T E = 9 | 16 
13) Bardujeni . ñ =|=|—=]|-— 9 | 45 
| 13.5 Suezawa -Itz (przyj] 12 31 (po południa 9 | 54 
kani (Rest.). (odjazy 1 1 1/52 || 10 | 54 
14.5 Hatna A7 —|— 2| 9 [11/12 
16 Milleschoutz A — | — 2|38 411 | 37 
16.5 Istensegits. .  „ — | — 2/44 I 11 51 
17.5 Hadikfalva-Radautz , 1/59 313412116 
18.5 Ruda 7 == | == 3 IS | 85 
20 2] Czerepkoutz A — | — 3 2 | 59 
2l Hliboka » 2 |49 4 i | el 
93 Kuczurmare a — | — + w | dl 
94.5 Volksgarten » > S 5 20 g 
25.5 3l Czerniowce (przyj 4) 1 D 3 ja? 
(Restauracja) (odjaz, 4, 6 5 3,87 
195.5 194 Sadagóra=© «|= NE 3 | 45 
'27 | 207] Łużan , . SW a STR 4 | 13 
28.5| 216] Nepolokouc LES |= IG 4 | 38 
30 | 225| Susto. A 5 = 6 5| 6 
32 | 244] Zablotów * 5 ME = 7 5 | 49 
34.5! 203] Kolomyja (przyj 5 14 8 6 | 29 
(Restauracja) (odjaz] 5 | 53 8 6144 
36 | 279] Korszów "SE — | — 8 1|31 
p39 | 295] Ortynia . 5 = = 9 8 | 16 
42 | 318] Stanislawów(pravill 7: 6 3153 
(Restauracja. (odjazjj 7 | 11 9118 
144 | 3858] Jezupol . E — | — 9 | 56 
45.5] 347) Ha kez : 4 | 48 10 | 36 
47 | 308] Bursztyn-Demianów  „ = | = 11) 6 
49 | 370] Bukaczowcze 
| (Restauracja = goa 11 | 49 
51 | 387| Dortniki A — 12 | 34 
52 | 394] Chodorów . a =| = 12 | 58 
53.51 407] Borynicze . y Y | 28 1| 36 
94.5] 414] Wybranówka , ,„ — | — 4] 2 
55.5] 422] Bóbrka-Chiebowice 5 = |-= 2 | 20 
57 | 438] Staresioło . 7 101 8 2151 
59 | 447] Siechów | — — 3125 
60.5] 458] Lwów (Rest.) pray) 10 43 3145 
wieczor | po pofudniu 
— —| Lwów . edjar. 11) 28 BA Ù 
40 | 342] Kraków  .pryj.| 4. 38 5) 39 
100.5] 760] Wiedeń . SS 5]| 20 i 28 
po poludniu W18CZU1 


Linie uboezne (styczne). 


„Pociąg posp. osob. Nr. 2 we Lwowie łączy się 
7 pociąg. posp. Nr. 2 kolei K. L., w Verestie z pociaga- 
mi mięszanemi Nr. 80 z Botuschan a Nr. 83 do Botn- 
schan; w Paskanach z pociągiem posp. ósob. Nr. 60 
4 dass i z pociągiem mięszanym Nr. 63 do Jass. 

Pociąg mięszany Nr. 4 we Lwowie łączy się z po- 
ciągiem osob. Nr. 4 kolei Karola Ludwika, w Suczawie 


z pociągiem posp. osobowym Nr. 2. 

Pociag mięszany Nr. 6 we Lwowie łączy się z po- 
ciąg. mieszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika, w Paska- 
nach z pociągiem mięszanym Nr. 62 z Jass i 7 pocią- 
giem posp. osob. Nr. 61 do Jass. 

v 


Trwanie jazdy. 


(Pociągiem pospieszmym osobow. Nr. 2 


Jeneralna Dyrekcja. 


kolei lwowsko.czerniowiecko-jasskiej, 
pociągami pospiesz. kolei Karola Ludwika i kolei 
północnej ees. Ferdynanda trwa jazda 

2g.1l m. 


Ę Pociągiem posp. osobow. Wr. 2 kolei 
Roman Iwowsko = czerniowiecko - jasskiej ła- 
cznie z pociągiem mięsz. Nr. 4 z Snezawy, 

do * pociągiem osob, kolei Karola Ludwika i kolei 
północnej ces. Ferdynanda trwa jazda 

Wiednia. 43 g. 41 m. 


Pociągiem miesz. Nr. 6 kolei Ilwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej, pociągiem mię- 
szanym kolei Karola Ludwika i pociągiem kur- 
jerowym kolei północnej ces. Ferdy- 
nanda trwa jazdą . 50 g. 36m. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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